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Najazd generała na redakcję. 
Przy pomocy zbrojnego oddziału ułanów steroryzował cały personel redakcyjny. 

Niesłychane nadużycia władzy przez prowincjonalnego kacyka 
Warszawski „Kur je r " donosi z Byd

goszczy: 
Wczoraj o godz. 2-ej popoł. do redakcji 

jfDziennika Bydgoskiego", mieszczącej się 
Ptty u l . Poznańskiej, wszedł gen. Thom
mee, d-ca 15 dyw. piech. w towarzystwie 
teela sztubu i zwrócił się do obecnych pra 
cowników redakcji z kategorycznym żą
daniem złożenia deklaracji, że redakcja 
•de będzie umieszczała więcej ar tykułów 
Pióra inż. Łęczyckiego, krytykujących 
stosunki wojskowe. Nawiasem mówiąc ar
tykuły t ebyły utrzymane w tonie naogół 
życzliwym. Żądanie swe poparł generał 
Thommee biciem pięścią w stół i pogróż
kami, że jeżeli nie otrzyma deklaracji zaj-
teoie zakończy się tragicznie. 

Ponieważ zachowanie się gen. Thom-
toee stawało się coraz bardziej wyzywa
jące i zdawało się, i i zacznie on realizo
wać swe pogróżki, tembardziej, że przed 
t e dakc ją zatrzymał się oddział ułanów na 
foniach, r&daktor zawezwał k i l ku p ra 

cowników drukarni i oświadczył, te ule
gając pized terorem zmuszony jest wydać 
żądaną deklarację, co się też stało, 

Kenerał Thommee otrzymawszy de
klarację otworzył okno i zawiadomił do
wódcę oddziału ułanów i e redakcja zo-
b< wiązała się Lie k ry tyk "*sć więcej sto
sunków wojskowych, wobec czego ulani 
mogą powróci) do koszar. 

- To chwi l i generał Thommee wraz z sze 
fem sztabu opuścili lokal rcdi.kcjl. 

Redakcja wysiała depeszę o zajściu do 
klubu sejmowego Ch.-Dera., ministrerstwa 
spraw wojskowych i ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

CO M Ó W I ŚWIADEK ZAJŚCIA. 
Świadkiem niesłychanego zajścia by l 

zastępca naczelnego redaktora, p. redak
tor Stanisław Brandowski. 

Red. Brandowski o tym niebywałym 
i trudnym wprost do pomyślenia zbrojnym 
najeździe na redakcję podaje jeszcze na
stępujące szczegóły: 

Gen. Thommee towarzyszył jego szel 
sztabu w randze majora. Nazwiska nie 
znam. Z chwilą wkroczenia generała do 
redakcji mieszczącej się na parterze, z ok
nami wychodzącemi na ulicę, przed dom 
zajechał większy oddział ułanów, którego 
postawa i zachowanie się nie pozostawia
ło żadnej wątpliwości, że występuje w rol i 
jakiejś egzekucyjne] wyprawy. 

P. generał Thommee silnie zdenerwo
wany, robiący wrażenie człowieka opa
nowanego szaleńczym gniewem oświad
czył, że nie odpowiada za to co zrobi, w 
razie odmowy wydania żądanej deklaracji. 

Red. Brandowski próbował tlómaczyć, 
że ar tykuły o wojsku ,które ukazały się 
w dzienniku .oparte są na aktach kontro l i . 

Tłómaczenia te zdawały się jeszcze 
więcej rozsierdzić generała, którego star 
wydawał się coraz bardziej anormalny. 

Red. Brandowski pod terorem żądana 
deklarację podpisał. 

Wówczas gen. Thotąmee otworzywszy 

okno wezwał stojącego w bramie oficera 
artylerj i , oświadczył mu, i i żądaną dekla
rację ma w ręku 1 dal rozkaz odjazdu woj* 
ska. 

Po zajściu t ym zostały skonaygnowans 
silne oddziały po l i c j i 

Umieszczono je w lokalu redakcyjnym 
w podwórzu domu i w sąsiednim korni-
sarjacie, 

W chwi l i , gdy to mówię, dodał red. 
Brandowski, numer „Dziennika Budgoskle 
go" idzie na maszynę ze szczegółowym 
opisem zbrojnego najazdu wraz z ostrym 
protestem przeciwko tego rodzaju niepo
czytalnym wystąpieniom anormalnego do* 
wódcy 13-ej dyw iz j i I 

Spodziewamy się, i e znowu gen. Th om 
mee uderzy na nas s oddziałem wojska. 
Zdaje sobie z tego sprawę dokładnie i po
licja ,która gorączkowo mobilizuje wszy* 
stkie swe sfly przewidując najgorsze. 

Zaiste, stosunki gorzej, niż meksykan' 
sklei 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
Z A M I A S T „RZECZYPOSPOLITEJ" 

„ W A R S Z A W I A N K A " . 
Warsz. kor, „Repub l ik i " telefonuje: 
Dziś rano ukaże się pierwszy numer 

Pisma „Warszawianka", wydawanego 
Przez cały dawny zespół redakcyjny „Rze 
^ P o s p o l i t e j " z p. prof. Strońskim na 
j-zele, który jak wiadomo wystąpił z wy
dawnictwa w związku z nabyciem pisma 
P r z ez p. Korfantego. 

£ C H A SPRZEDAŻY „RZECZYPOSPO
LITEJ" . 

Warsz. koresp. „Republ ik i " (w) telef.: 
W odpowiedzi na artykuł p. Korfante

go poseł Jaroszyński nadesłał do redakcji 
Rzeczypospol i te j" list, w którym dokład-
J e w yjaśnia i prostuje podaną przez p. 

O r iantego z nim rozmowę. 
Listu tego jednak redakcja „Rzeczy-

P° sPolitej" nie zgodziła się umieścić w ca-
g . c , i postawiła warunek skreślenia o-

atniejjo zdania, w którym p. Jaroszyński 
*aa) e k } a m s j 0 W 0 T O p_ Korfantego, 

wobec teko redakcja „Warszawianki 
^ego pisma, które dziś ukaże się pod 

redakcją p. Strońskiego wysłała do redak
cji pism warszawskich list p. Jaroszyń
skiego z prośbą o wydrukowanie go w ca
łości. 

PORUCZNIK H A U K E PRZED SĄDEM. 

Lwów, 25 paźdiernika. 
Wczoraj przed sądem wojskowym 

rozpoczęła się ponownie rozprawa prze
ciwko porucznikowi Haukemu, oskarżo
nemu o zabójstwo Linskera. 

Na pierwszej rozprawie, jak wiadomo 
porucznik Haucke został uwolniony. 

Wskutek zażalenia nieważności, wnie 
słonego przez prokuratora, wyższy sąd 
wojskowy skasował ten wyrok, uważając 
za nieuzasadnione motywy uwolnienia, 
mianowicie, że oskarżony znajdował się 
w stanie zaburzenia umysłowego. 

Na rozprawie wczorajszej porucznik 
Hanke oświadczył, co mówił już poprze
dnio, że do winy się nie poczuwa, bo
wiem inaczej postąpić nie mógł i oddał, że 
gdyby go jeszcze raz spotkała podobna 
zniewaga, z całą świadomością uczynił
by tosamo. Dzisiaj dalszy ciąg rozpraw 

Zadłużenie Polski zagranicą. 
, { P r e l i m i n a r z u b u d ż e t o w y m m i n i -

P02 . a s k a r b u n a r o k 1925 p o w a ż n ą 
o p r ^ ° , ę w Y ^ a t k ó w s t a n o w i a m o r t y z a c j a i 
Ó d ^ C e n t ° w a n i e d ł u g ó w z a g r a n i c z n y c h . 
Ho « b u d ż e c i e n a r o k 1924 p r z e w i d z i a 
ni 1 n c e l k r e d y t w s u m i e 31,503,350 
suJ., ; ' P ^ l i m i n a r z u n a r o k 1925 f i g u r u j e 
C o 6 ? ' 4 1 9 ' 3 5 5 A , * k t ó r e j t o k w o t y 
fatk: t y t o n i o w y o b c i ą ż o n y jest wy -
o p r n T 0 . 1 2-290,600 z ł . n a a m o r t y z a c j ę , 
^ r w n a n J e * "wpłato n « f u n d u s z r e 
ty r o k u y ł , P ° Ż y C 1 ' ' k i w ł o s k i e J , z a c i ą g n i ę t e j 

a a s n j i ^ j 0 2 1 1 6 p o w i ę k s z e n i e w y d a t k ó w 
1925 J * d ł u g ó w z a g r a n i c z n y c h w roku 
Z a c j a ^ . P ° . r ó w n a n i u z r o k i e m 1924 obok 

P o ż y ć , ? 0 1 1 w r o k u 1 9 2 4 d w o c h nowych 
r ó w i : ^ e Włoszech 400, m i l j o n ó w l i -
fr., W v ^ ? j " a n c j i 400 m i l j o n ó w f r a n k ó w 
U W z f i l e d • P r z e d e " w s z y s t k i e m z p o w o d u 
"kninar m e m p o r a ź p i e r w s z y w pre-
tyzari i i H n a f o k 1925 c z ę ś c i o w e j amor-Wu'J,Jługów t. zw. „ r e l j ę f o w y c h " , t . j . 
fty ^ w jakiemi d y s p o n o w a ł u t w o r z o -âu 1920 przez n i e k t ó r e p a ń s t w a 

Europy i Ameryk i międzynarodowy ko 
mitet kredytów odbudowy ekonomicznej 
którego zadaniem byłop rzeprowadzcnie 
rozdziału kredytów zgłoszonych przez te 
pajstwa pomiędzy państwa nowo powsta 
łe, wgzlędnie państwa wskutek wojny 
ekonomicznie osłabiona. 

Na częściową spłatę długów reljefo-
wych, z których korzystała również Pol
ska oraz na zaległe odsetki wstawiono 
do preliminarza na rok 1925 sumę 11 
mil jonów 406,237 zł., w przewidywaniu 
iż uda się — o co juz poczyniono odpo
wiednie k rok i — uzyskać od zaintereso
wanych państw rozłożenie na raty spła
ty dhigu, tistanowionej dla wszystkich po 
życzek na dzień 1 stycznia 1925 roku. 

Z przewidzianego w planie finansowo 
gospodarczym monopolu tytoniowego wy 
datku 12 mil jonów 290,600 zł. na amor
tyzację i oprocentowanie pożyczki wło
skiej przypada na właściwą amortyzacj i 
i procent 9,479,400 zł., reszta zaś w su
mie 3,611,200 zł. — stanowi wpłatę na 
fundusz rezerwowy pożyczki* 

„Quo Vadis" zaaresztowane. 
Rodzina Sienkiewicza w walce o honorarjum autorskie. 

Warsz. kor. „Republ ik i " telefonuje: 
Wczoraj na skutek polecenia proku

ratora sądu okręgowego komisarz urzę
du śledczego, p, Szabrański, zjawił się w 
kinoteatrze „Pa n " i nałożył areszt na 
przygotowany do wyświetlenia w tym 

teatrze obraz osnuty na t le Sienkiewi
czowskiego „Quo Vadis", 

Zarządzenie aresztu wydane zostało 
w następistwie zgłoszonej do prokuratora 
skargi przez pełnomocnika spadkobier
ców H. Sienkiewicza, którzy w przygo

towaniu do wyświetlenia obrazu bez u* 
przedniego porozumienia się z niemi do* 
patrzyl i się pogwałcenia art. 620 kod. k., 
niedozwalającego naruszania praw autor
skich. 

Niezależnie od akcji karnej — spad-
kobiercy występują podobno z akcją cy
wilną przeciwko włoskiej Hrmie „Cont i
nental" o 50 tysięcy dolarów. 

Obraz został przewieziony wczoraj do 
urzędu śledczego i tam zabezpieczony do 
dalszego rozporądenla prokuratora. 

Jak sowiety obalają imperjum brytyjskie. 
Londyn, 25 października, 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Zgłoszone przez Foreigne ołfice in 
strukcje trzeciej międzynarodówki do ko 
munistów angielskich, podpisane przez 
Zinowjewa, zachęcające ich do dokonania 
gwałtownego obalenia porządku socjalne
go w Angl j i wywołało wielką sensację w 
całej angielskiej opinji publicznej, 

„T imes" stwierdza, że Mac Donald nie 
stety dopiero tak późno przyznaje się, i i 
rząd sowietów, z k tórym on i Jego współ
pracownicy chcieli zawrzeć traktat, nie 
jest niczem innem, jak ty lko międzynaro

dową komunistyczną organizacją, k tóra 
stara się wykorzystać ten traktat w celo 
obalenia Imperjum brytyjskiego, „T imes" 
stwierdza, że przyznanie się do pomyłk i 
jest spóźnione. 

„Dai ly Telegraph" oświadcza, że sen* 
sacyjny dokument podpisany przez Zino
wjewa, odejmuje wszelką podstawę pol i
tyce Mac Donalda względem sowietów. 
Ogłoszenie l istu Zinowjewa podczas kam-
panji wyborczej można porównać z eks
plozją granatu. 

„Da i l y News" wygłasza opinję, i e o-
bcenie można uważać traktat za pocho
wany na długi czas. 

Krytyczna sytuacja polityczna w Jugosławjf. 
Ż y c i e p o l i t y c z n e w J u g o s ł a w j l 

Jest b a r d z o z d e z o r g a n i z o w a n e 
z p o w o d u t r w a j ą c e g o k r y z y s u 
r z ą d o w e g o . 

W c z o r a j r o z e s z ł a s i ę p o g ł o s 
k a o p r z y g o t o w a n i a c h p a r t j i r a 
d y k a l n y c h d o z a m a c h u s t a n u . 

S k u p c z y n a p r z e r w a ł a s w o j e 
o b r a d y , a * d o u t w o r z e n i a n o w e * 

g o r z ą d u co j e s z c z e b a r d z i e ) 
w p ł y n ę ł o na p o g o r s z e n i e s i ę sy* 
t u a c j l . 

O I l e w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h 
n i e z o s t a n i e u t w o r z e n y g a b i n e t ' 
n a l e ż y o c z e k i w a ć u c h w y c e n i a 
w ł a d z y p r z e z d y k t a t o r a p r a w i c o * 
w e g o l u b l e w i c o w e g o . 

N . 

O PRZESTRZEGANIE USTALONEJ PISOWNI POLSKIEJ. 

Warszawa, 24 października. 
Prczydjum Rady Ministrów zwróciło 

się do wszystkich władz z wezwaniem do 
ścisłego przestrzegania zasad pisowni pol 
skiej, ustalonych przez Akademję Umie

jętności w Krakowie uchwałą z dnia 9-gn 
lutego 1918 r. Zarządzenie powyższe wy
dane zostało na podstawie c*dpowiednjef 
prośby Ministerstwa Wyznań Religi jnych 
i Oświeceni* Publicznego,, 
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Orkiestra powiększona pod dyr. J. BENESZA. 
Początek seansów o godzinie 5-tej w soboty, niedzielę i święta o godzinie 3-ciej. 

• 
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S H H r a H B r a n u n M M N U H ^ ^ 

Zwłoki Sienkiewicza na ziemi polskiej. 
Wczoraj Łódź złożyła hołd śmiertelnym szczątkom wielkiego pisarza w Koluszkach. 

(Od specjalnego wysłannika „Republ ik i " ) . 

Wczoraj o godz. 6,45 wieczorem po
ciągiem specjalnym reprezentanci władz 
cywi lnych z p. wojewodą Garapichem na 
czele, przedstawiciele duchowieństwa, 
władz wojskowych, oraz szereg organi
zacji społecznych i ku l tura lnych, delega
cje harcerzy, sokołów i chóry śpiewacze 
udały się do Koluszek na powitanie zwłok 
Henryka Sienkiewicza, 

Przed dworcem Łódź-Fabryczna ze
bra ły sie niezliczone t łumy publiczności, 
k tó re nie mając zawczasu wykupionych 
bi letów nadaremnie starały się o jak iekol 
w iek miejsce w pociągu. 

Pociąg by ł przepełniony, a nawet w 
Wagonie salonowym, przeznaczonym dla 
wyższych urzędników i duchowieństwa 
oanował ogromny ścisk. 

Przykre wrażenie sorawiał niesłycha
ny zamęt na peronie. Wie le osób, nawet 
posiadających bi lety, nie mogło znaleźć 
miejsca i wróc i ło z powrotem do domu. 
Oczywiście, że nie pomyślano również o 
zarezerwowaniu miejsc dla prasy. 

Licznie zebrane delegacje z okol icz
nych wsi i mieszkańcy Koluszek już za 
wczasu obiegli dworzec, k tó ry by ł ładnie 
udekorowany i oświetlony. 

Po prawej stronie peronu zajęl i miej 
sca przedstawiciele władz i orkiestra, zaś 
po lewej delegacje łódzkie ze sztandarami. 

Punktualnie o godz. 8.33 pociąg specjał 
fly ze zwłokami powol i wjeżdża na stację. 

JW pierwszych dwóch wagonach znaj 
duje się niezliczona ilość wieńców, w na 
ntępnych wagonach przez okno wyglądaią 
żona i córka Mist rza oraz przedstawiciele 
władz i stowarzyszeń, k tórzy towarzyszą 
zwłokom od granicy polskiej , W ostatnim 
wagonie oznaczonym numerem 21012 w 
specjalnie zbudowanej kapl iczce znajdują 
się śmiertelne szczątki mistrza polskiego 
* łowa. 

Orkiestra zagrała hymn narodowy, a 
następnie wygłosi ł mowę przedstawiciel 
duchowieństwa, 

P. Wolczyńsk i , wiceprezes rady miej
skiej przemawiając w imienia robotniczej 
Łodzi podkreśl i ł , iż słowa otuchy mistrza 
docierały w najcięższych chwi lach do izb 
robotniczych i budzi ły w n im ducha na
rodowego. 

Po 10 minutowym postoju oocłag zwol 
na rusza dalej, wioząc szczątki nieśmier
telnego pisarza do stolicy, 

H . P a s . 

Uroczystości w Czechach. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga, 25 paldziernika. 
Prezydent izby poselskiej Tomaszek 

w przemówieniu swem, wygłoszonem na 
wczorajszej uroczystości w Pateonie, po
wiedział m. in . : 

„Sto imy u t rumny genjusza, należące 
go do całej ludzkości. Nieśmiertelne dzie 
ła autora „Quo Vadis" przeszło t r iumfal 
nie cały świat i zdobyło uznanie wszy
stkich narodów. Jednocześnie swymi dzie 
łami Sienkiewicz poyrskał dla swego na
rodu szacunek i poaziw całego świata. 

By ł to artysta, k tó ry potraf i ł przedzi
wnie budzić pęd i umiłowanie do wa lk i , 
a zarazem sympatję dla wszystkiego, co 
zgnębione i biedne. Duszę narodu swego 
skreśli ł nową wiarę w przyszłość, wspo
mnienie jego wie lk ie j przeszłości. 

Również i my, naród czechosłowacki 
/esteśmy wdzięczni wie lk iemu pisarzowi 
aa wszystko »o dał naw.em^ narodowi i 
za wszystko, co dał war.ystkim uciśnio
nym narodom. Toteż nie dziw, że w k ró t 
k im czasie Sienkiewicz stał się bożysz-

' czem olbrzymiej r z w z y czytelników cze
skich* 

Prez, Tomaszek wy l iczy ł następne h i 
storyczne daty, świadczące o współdzia
łaniu narodów polskiego i czeskiego. 

„Dzisiaj naród czeski z okazji uro
czystości na cześć Henryka Sienkiewicza 
wspomina słowa manifestu k tór la Ot to-
kara I I do polskiego narodu, w k tó rym 
było powiedziane: Pokrewieństwo k r w i 
i języka obu narodów wskazuje na to, że 
narody te powinny wiernie t rwać obok 
siebie i pomagać sobie wzajemnie. Ten 
dzień, po odzyskaniu przez oba narody 
wolności i niepodległości, zakończył pre
zydent, jest dzisiaj bliższy niż k iedykol 
w iek . " 

Uroczystości na granicy 
w Piotrowicach. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Piotrowice, 25 października. 

O godzinie 5,16 rano zajechał pociąg 
z Pragi czeskiej, wiozący zw łok i Sien
kiewicza. Wnętrzne wagonu żałobnego 
przybrano zielenią. Trumna płynęła w 
powodzi kwia tów i wieńców. Na peronie 
ustawiły się szpalery straży ogniowej, p i l 
nujące porządku. 

Wagon stanął przed prowizorycznym 
ołtarzem, wzniesionym przy ."iciańie jed 
nego z budynków stacyjnych na t le de 
koracj i b iało - czerwonych. Obok o Ha 
rza ustawiono mównicę. 

Miejsca siedzące przed ołtarzem za
ję l i : wdowa po pisarzu, córka z mężem 
oraz przedstawiciele rządu polskiego i 
czeebsłowackiego, komitetu obchodu i 
wreszcie przedstawiciele organizacji miej 
scowych. 

Pierwsze przemówienie w imieniu rzą 
du czechosłowackiego wygłosi ł dr. Spi-
seck. Z kolej i zabrał głos przedstawiciel 
PTezydjum rady ministrów Pawl ik iewicz. 
W imieniu ministerstwa spraw zagranicz 
nych złożył rządowi czeskiemu jak naj
głębsze wyrazy wdzięczności dr, Jan 
Fry l l ing, 

Mówca zakończych przemówienie swo 
je następującymi słowami: „Przy zwło
kach naszego wspólnego wielkiego wodza 
wołamy: „Niech żyje naród polski, niech 
żyje Rzeczypospolita Polska!" 

PRZEMÓWIENIE LEOPOLDA STAFFA 
„ W chwi l i , gdy tu stoimy, obiega Pol 

skę całą wieść, że po 8-letnim śnie w 
obcej mogile staje na ziemi naszej t rum
na ze zwłokami Henryka Sienkiewcza. 
Jak Polska długa i szeroka, wszędzie 
biją dzwony. Ustaje praca, mi lkną dnia 
zabiegi i wszyscy składają ręce do krót
kiej modl i twy. Chwila to bowiem uro
czysta. 

Dziś szlachetna, gościnna Szwajcarja 
oddała nam jego prochy. I rzecz dziwna, 
jest trumna, są zwłok i , jest w ie lk i obrzęd 
pogrzebowy. Cały, choć w cząstce ma
łej obecny naród tu stoi. A jednak czu
jemy to wszyscy, ta chwila nie jest ża
łobna. Jakaż to w nas siła, ta sudna siła 
w polakach, że dzisiaj nawet smutek nasz 
ma twarz radosną. Bo nie jest żałobną 

chwilą, gdy urzeczywistnia się sen złoty. 
Henryk Sienkiewicz wraca zwycięscą 

Dzisiejszy powrót jego to powrót natar-
czy do zdobytej ojczyzny. 

W imieniu wszystkich korporacj i l ite* 
rackich stolicy, z k tórych nakazu mam 
zaszczyt przemawiać, składam mu cześć 
najgłębszą i hołd czołowi ty" . 

HOŁD BUŁGARJI . 
Warszawa, 25 października, 

Z okazji przewiezienia zwłok Sienkie* 
wicza przy do Warszawy delegat bułgar
ski akademji umiejętności i uniwersytetu 
w Sofj i prof. dr. Bojan-Penew, k tó ry za
bierze głos na uroczystej akademji. Z ra
mienia rządu bułgarskiego, bułgarski 
charge d'affaires w Warszawie p. Van-
czew złoży na trumnie Sienkiewicza wie
niec. 

Spółka akcyjna 
dla Międzynarodowego Transportu 

iS-ka 
Ml Pomorska a-m 14-71 i 28-11. 

Wiednia 
Paryża 

Gdańska 
Hamburga 

Cliemnitz 
Bremen 

Manchester 

i i 
BAWEŁNY, WEŁNY, PRZĘDZY, 
— ODPADKÓW i SZMAT — 

ze w s z y s t k i c h k r a j ó w . 

tlenie — Finansowaniu — Hanazynowanie. 

Jedwabie VeIour-Chiffons 
U B B U F Aksamity 

P I U S Z G 
oraz ostatnie zagraniczne 

1 1 — N O W O Ś C I 
w jedwabiach w najbogatszym wyborze po cenach 

i = bardzo przystępnych = = = = = 
poleca: 

s. d a n z i g ^ ą y | 

Na DOMY w"BERLINIE 
udziela i gasi hypoteki na dogodnych warunkach; 

przyjmuje również zarząd domami 

Tow. Akc. B A T I M , Berlin, 
Kantstrasse 19° 

Informacje: L E O N M E N D E L S O H N f S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 81 , tel. 8-25 i 13-04. 8393 

Uwaga. | Uwaga. 

Fabryka WOdeM i flalpaWiszycli Likierów 
I B „WYSKOK" 

BIELSKO (Śląsk Ciesz) 

polecc najprzedniejsze likiery: 

Marąnis—Coracao Oranfle-fAUbaye I inne 
— Wódkę wyborową .POLSKA Ż Y T N I Ó W K A " — 

PRZEDSTAWICIEL NA ŁÓDŹ: 

A. LIDZBARSKI, PaisbZSiM. 
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„Pieron" wszedł do salonu. 
Sprawa kupna I sprzedaży „Rzeczypo

spolitej" narobiła wiele hałasu w War 
szawie. 

W sferach dziennikarskich, a nawet i 
Politycznych zapanowało oburzenie. 

— Jakżeż to, gdzież to słuchane, żeby 
pismo było sprzedane i kupione, jak fa
bryka, majątek ziemski, czy inny przed
miot Pismo, które było prowadzone 
P rzez łudzi idei, k tórzy uważali je za swo 
J*. własność moralną — przechodzi z rąk 
d° rąk bez wiedzy i zgody tych, którzy 
stanowią jego treść, kierunek, oblicze, 
dusze.?!... 

•— Niesłychane! Skandaliczne! Taka 
fest opinja całej niemal prasy warszaw
skiej. 

Dla nas sprawa ta ma znaczenie jesz-
cze inne, szersze, ponieważ incydent 
Korfanty — Stroński — Paderewski rzu 
C a światło na nasze stosunki nie ty lko 
Prasowe, ale i społeczno - polityczne. 

Otóż przedewszystkiem stwierdzić 
chcemy, że niemal całe społeczeństwo 
Polskie odnosi się do istoty obecnego 
Ustroju gospodarczego — do kapital izmu 

we wszystkich jego objawach — ze 
8*lachecką pogardą, z obrzydzeniem, ja
ko do podrzutka, k tóry się wprawdzie 
C o r a z śmielej zagospodarowuje u nas, 
*łe — m y g 0 n ; c uznajemy. 

•— Ot, wprost — niechcemy go w i 
dzieć! 

Stronnictwa polityczne, które z natury 
^eczy stoją na straży interesów klas po 
badających, nie mają odwagi w praktyce 
*Yc iąg n ą C z tego właściwych konse
kwencji. 

Można robić dobre interesy: sprzedn-
^ a c . kupować, powiększać majątki , bo-
8 f tcić 8 j ę ( zakładać fabryk i etc..., ale 
c z y s t k o cichuteńko, za kul isami, w 
c*terech ścianach zacisznego gabinetu, bo 
°-- jakoś... nie licuje z honorem i god

nością... 

^o społeczeństwo powie: „geszef-
? a r z ' \ „handlarz", „paskarz*. M y wciąż 
Iszczę żyjemy pod znakiem szlacheckiej 

U m y i ambicji, k tóra nie toleruje 
^Prost „brutalnego" i „bezwzględnego" 

aP'talizrnu w naszych salonach pol i ty-
C Ł «ych. 

^ycie gospodarcze trzymane jest w ko 
T e z a c h i biada temu, k to ośmieli się 

0 Wch wyfroterowanych salonów wpro 
W a d * i ć ducha „gie łdy". 

Prasa nasza odzwierciadla tę właśnie 
^ o s f e r ę i 

dlatego w sprawach społecz-
^ C t t zachowuje jaknajdalejidącą rezer-

. ^ Jest ona poprostu rodzaju >„nija-
e 8°." — neutralna) 

Prasa — jest salonem „ i de i " . — Wszy 
1 4 0 jedno, jakiej, ale i d e i Niczyim in -

e r e s o m nie służy, od nikogo, od żadnej 
J^Py gospodarczej nie jest zależną, a 
tarJ^S*k° t r a ^ t u i e Ł punktu widzenia za

jęczego, programowego. 
^ !ak w istocie jeszcze u nas jest! Bar 

0 Często wskazywano już na to, jako 
zjawisko bądźcobądź dodatnie. 

V Ł , d z i e i c «ie jednak tak już oddawna 
apitalistycznej Europie zachodniej. 

ft

 T a » n prasa j e s t całkowicie uzależnio 
dz i * ^ t C ' c z y m n c ' tiP*Py kapital istów, i 
j 6 8 t

e n n , l t a r « — najzdolniejszy nawet — 
4 a pracownikiem, urzędnikiem 

*go wydawnictwa. 
*ryb P 1 - 0 8 1 5 ' z e ideowy publicysta 
* o i c

l e r a S 0 ł ) i e — > e z e ^ m a p o t c m u m o i " 
^ard Ci l a 5 < i w a r s z ł a t Pracy, który naj-
«-.' m u odpowiada. A le nic więcej! 

A le oto okazuje się, że ani p.Paderew
ski, ani nowonabywca nie porozumiał 
się przedtem z redakcją, z pracownikami 
pisma. 

I t u zaczyna się — tragedja. 
Tragedja dla tych, którzy wierzyl i , a l 

bo udawali , że wierzą, że oni są „mora l 
nymi " współpracownikami tego warszta 
tu pracy. 

A p. Kor fanty oświadcza, że dla niego 
Rp. Stroński, Nowaczyński, Pannenkowa 
etc... by l i t y lko zdolnymi i sumiennymi 
pracownikami, k tórych on gotów jest na
dal zatrzymać. Nic pozatem! 

W tak i oto sposób, bojkotowany, po
gardzony i nieuznawany, „podrzutek" ka 
pitahstyczny dostał się do „salonu", nie 
pyta|ąc o pozwolenie „ ideowych" kamer 
dynerów. 

— Jestem i basta! 

P. Kor fanty jest człowiekiem realnym 

współczesnym (z ostatniej doby), pozba
wionym wszelkich cech romantyzmu i 
starogermańskich sentymentów. Stoi on 
twardo — praktycznie — na gruncie go
spodarki kapitalistycznej i z tego ty lko 
punktu widzenia, bez owijania sprawy w 
bawełnę demagogji i frazesów, t raktuje 
stosunki społeczne, polityczne i... swoje. 

Robi to może nieco zbyt brutalnie, po 
„p ierońsku", ależ ta bezwzględność gór 
nośląska tak się wam, panowie, Stroóscy 
podobała i tak była stale wychwalanaI 

My , ze swej strony, aczkolwiek wcale 
a wcale nie podzielamy poglądów pol i 
tycznych p. Korfantego, musimy na jedną 
jeszcze rzecz zwrócić uwagę, która mery 
torycznie wiąże się z taktyką tego „p ie
rona" : 

Otóż w swoim expose p. Grabski 
wskazał na trzy sposoby wybrnięcia z 
obecnej sytuacji gospodarczej: inflacja, 
pol i tyka antyrobotnicza i... pożyczka za

graniczna. 
P. Grabski odrzuca wszystkie tezy, t 

mówiąc o pożyczce, która wszak w na
szych warunkach jest jedynem wyjściem 
z sytuacji, odezwał się w ten apoaób: 

— Błagać pomocy u obcych nim bę» 
dziemyl 

Piękny gest, salonowy .srlachecfeł! 
Ale „ p ieron" — Korfanty wytłoma-

czy może p. Grabskiemu, i e „błagania" 
nic nie pomogą, bo tych, co pożyczają 
— trudno wzruszyć natchnieniem nawet 
„błaganiem". 

T u trzeba mfirwtć Językiem kupieckim 
a nie salonowym 1 teatralnym. Poprostu: 

— To — mam ,a to chcę! 
I wtedy ołłejdzie się bez upokorzenia 1 

interes będzie ub i ty l 
Tak, jak to zrobfl Korfanty x „Rzec* 

pospoli tą": 
— Zapłaciłem, jestem — i basta! 

A. 8 * 

Gałązka oliwna i jej rzecznicy. 

Ma. * C zPospo'l l ta", k tóra dotychc; 
* ta j a

 a 8 «ością p. Paderewskiego, zo-
> t e ^ r Z e 2 e ó . ^ " e d a n a Korfantemu. Nic 
^ a e j c . a a t a Ł * e : ani dziwnego, ani śensa-

Kiedy po najkrwawszej wojnie w h i 
storii świata, ostatniej wojnie światowej 
zakończonej t raktatem wersalskim — 
ociekające k rw ią narody spojrzały na k i l 
kuletnią pracę zguby i zniszczenia — 
kwestja pokoju światowego stanęła w ca
łej swe dostojnej powadze jako sprawa 
najpilniejsza i najdonioślejsza. 

Tęsknota za pokojem, stara jak ród 
człowieczy, ogarnęła znękany świat\cały, 
Do pracy stanęli pacyf iści ' wszystkich 
krajów, wszystkich pol i tycznych i socjaU 
nych odcieni. Nawet państwa, dla któ
rych k rwawa i niszczycielska siejba woj 
ny była doskonałym bussinessem, podjęły 
tą pracę z całą gorliwością. 

Dla normalnego rozwoju każdego na
rodu, pokój jest tak konieczny jak powie
trze dla życia człowieka.. Pokój i t y lko 
pokój dać może gwaranoje rozwoju, po
stępu i cywil izacj i .narodów. A le pamię
tać jednocześnie trzeba, że pokój to nie 
słodka idyl la i odwieczna bajeczka o mi 
łości bliźniego; pokój to nie bajka o raju, 
nie dar bogów, lecz wy twór olbrzymiej 
pracy ludzkiej, okupiony miljonami ofiar 
i kalek. Wojna — to śmierć, pokój — 
tó życie, o które nie bronią walczyć na
leży. Pokój musimy wywalczyć dobrą 
woła narodów, które żyć pragną i rozwi
jać się chcą pTZy wspólnym stole państw 
silnych i słabych. 

Do pracy nad pokojem światowym 
zasiedli w Lidze narodów przedstawiciele 
nieomal wszystkich państw. Sędziwi bo 
jownicy idei pacyfizmu, którzy życie swe 
całe pościcili i strawil i na diem kolo-
salnem zagadnieniem, którego się dotych 
czas rozwiązać nie udało — zasiedli obok 
młodych mniej lub więcej wyt rawnych po 
l i tyków, k tórzy ich może nawet zręcz
nością przewyższają, lecz dla których 
sława, pokój — jest obcym 1 pustym 
dźwiękiem nie przedstawiającym żadnej 
wartości. Lecz zarazem sala obrad Ligi 
jest im terenem, gdzie mają możność 
wystąpienia wygłaszania górnobrzrrtią-
cych mów, rzucenia k i l ku pustych, lecz 
pięknie brzmiących frazesów. Mają oka 
zję przejścia do hislorj i . I dlatego może 
dotychczas obrady, były zwykłem! ańemi-
cznemi dyskusjami akademickieml. Wszy 
slkte wysuwane tecrje rozczarowywały 
świat i podrywały autorytet L ig i 1 jej 
prac. 

Jesteśmy wreszcie świadkami prac toż. 
poczętych jakgdyby na serjo. W l a k sit 
tcylr i bezbarwnych n b ^ a d rzucono n o w e 
słowa, niespotykane tam d o t y c h c z a s — 
praca rozpoczęła się gorączkowa. Wresź 
cie W y p r a c o w y w a n o „tekst 0 n o k c j o W y m 
załatwieniu międzynarodowych zatargów' 
k tóryby powinien bVć korortą prac pokó 
jowych. Tak jednak nic jest. Okazuje 
siĄ, że właśnie potrzeba t l i n ić ty lko słów 
i haseł, ale olbrzymiego tafiobu dobrej 
wol i wszystkich narodów; 

został bardzo silnie i nieprędko może zo
stać naprawiony. 

Słynny „pro tokó ł " , k tó ry został tak 
entuzjastycznie przyjęty przez zgromadzę 
nie Ligi, zaczął być kwestionowany, roz
trząsany i właśnie państwo, które najwię 
cej rzucało gromkich haseł o pokoju t j . 
Anglja — pierwsze usunęło się od podpi 
sania pirotokułu. Widzimy więc, że i po 
kój t raktowany jest z całym cynizmem 
jako zwykły business, na k tórym można 
stracić lub zarobić. Tutaj rzekomo stra
cić miała Anglja, k tóra jakoby zbyt silnie 
została zaangażowana w sprawie arbi
trażu. 

Angl ja chętnie stanęłaby na stanowi
sku Ameryk i t j . nie mieszania się w spra 
wy kontynentu europejskiego, lecz spra 
w y jej i interesy są tak ścisłe z kontynen 
tem złączone, że stanowisko podobne jest 
dla niej wykluczone. Nolens volens pra 
ce więc podjęła, lecz z niesłychaną óstroż 
nością i całą wytrawnością swej dyplo
macji gra na zwłokę, mając równocześ
nie jeszcze pewien plan, k tóry jednak zo
stał rychło przejrzany. Planem tym jest 
"wprowadzenie do Ligi trzech państw, 
bez których pokój światowy jest w y k l u 
czony, chodzi o wprowadzenie Ameryk i , 
Niemiec i Rosji sowieckiej, 

Stosunek Ameryk i do Europy znany 
jest oddawna. St, Zjednoczone chciałyby 
zawsze pozostać jaknajdalej od wszelkiej 
pol i tyk i europejskiej, wywierając jednak 
olbrzymi swój wp ływ zapomocą swych 
kapitałów. Zresztą choć w pokój świa
towy nie wierzą, to jednak odnoszą się do 
wszelkich prac jakna}przychylniej. 

Niemcy przygotowane są do wstąpie
nia w skład Ligi narodów — oddawna. 
Widzą one, że obecnie po p rzy^c iu pla 
nu Davesa interesy ich nazewnatrz po
prawi ły się znacznie i mają pełne popar
cie Anrflji, Ameryk i , a także ciche po
parcie Francji — Herr iota. Utrudnia im 
to wą tp ien ie t raktat z Rapallo, przy ma 
łych jcdn<?.k Ustępstwach wstąpienia ich, 
w najbliższej przyszłości jest zapewnione. 

O wiele trudniej przedstawia się R^ra 
wa wstąpienia do L ig i Rosji sowieckiej. 

Tuta j wstąpienie to usunięte jesf na p la* 
dalszy. Nie widzimy do tego zbytnich 
chęci ani Rosji, ani też pań.itw wchodzą
cych w skład Ligi . T rak ta t anglo - so
wiecki był jakgdyby pierwszym krok iem 
do tego celu, widzimy jednak, że cała 
Anglia, z wyjątk iem labourzystów, nie 
brata się zbyt gorąco do zawierania tego 
t raktatu. Niezwykle odważny ten k rok 
Mac Donalda tak zresztą specyficzny w 
całej jego polityce zagranicznej przyczy
nił się w dużej mierze do przesilenia ga
binetowego. Tu znowu interesy Angl j i 
ucierpiały, nie takiego t rak ta tu życzy 
sobie drobnoburżuazyjna Angl ja Lloyd 
George'a i Baldwina. 

0 ile t raktat anglo - sowiecki przy
czynił się do poprawienia Interesów so
wieckich na rynku międzynarodowym, lo 
potężnym atutem moralnym okazały się 
podjęte trklady francusko - sowieckie. 
Sowiety choć poznały całą doniosłość i 
wartość tego t raktatu, to jednak wysu
wają już swoje warunk i nie zawsze ła 
twe dla Francji , a p. St iekłow w „ Izw ie -
stjach'" „ostrzega" Francję, że pol i tyka 
jej nie zawsze dotychczas zgadza się z 
interesami państwa sowieckiego ł na 
przyszłość Francja winna unikać jakich 
kolwiek nieporozumień, nie chcąc się „na 
razić" na gniew republ ik i rad. Gdy je
dnak do układu tego dojdzie, to wtWcie 
Rosji w skład Ligi narodów jest ty lko 
kwestją czasu i pewnej nowej orjentacf 
w łonie komintesieu. 

Jesteśmy więc pewni, t e zachwiane 
chwilowo prace pokojowe Ligi zostaną 
niezadługo podjęte na nowo już przy 
współdziale nowych państw, które choć 
duży wp ływ wywiera ły na prace dotych 
czasowe, to jednak reprezentowane tam 
nie były. 

1 praca nad urzeczywidnieniem tef 
złudnej a wielk iej i zwiętej idei pokoju 
znowu zostanie podjęta z całym wysi ł 
kiem i zrozitmienierp. Praca przeogromna 
wielka l szczytna. Bo pokój to nie uśmie 
chnięty anioł z różdżką oliwną, ale szanf 
surowe'życie i wyn ik ludzkiej pracy. 

Wi to ld Łoś. 

Autorytet . L ig i narodów poderwany skich komunistów. 

B IAŁORUSKIE BIURO P & A S t 
W GDAŃSKU. 

Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 24 października. 
„Baltische Presse" donosi o powi ta 

niu w Gdańsku nowej organizacji, mia
nowicie białoruskiego biura prasy, k lórć 
.rozpoczęło prowadzenie wrogiej Polsce 
agitacji narazić na terenie wolnego mia-

Jak słychać, działalnością tego biura 
zająć się ma policja gdańska, w skład je
go bowiem wchodzą osobniki, pozostające 
w konf l ikcie z kodeksem karnym. 

Pierwsze wystąpienia biura mają cha
rakter wyraźnie inspirowany przez rosyj-

PROCES ORGANIZACJ I „ K O N S U L " . 
Agencja Wtchodnla. 

Berl in, 24 października. 
Podczas procesu organizacji „Konsul ' 

w Lipsku wykazał się jawpic j że org 
nizacja ta działała czynnie [ bezpośrednio 
w powstaniu na Górnym Śląsku, bierąc 
udział w walkach, i traktując Śląsk jako 
częćć frontu niemieckiego. 

Podczas rozprawy odczytano tajnv 
rozkaz tej organizacji, k tóry zawierał 
marszrutę poszczególnych oddziałów. 

Obrońcy, chcąc zmniejszyć odpowie
dzialność, przedłożyli równocześnie do-
kumeni , stwierdzający, iż organizacji) 
„Konsu l " działała w ścisłym' pbróżumie-

,niu i rządem. 



Str. 4. „ R E P U B E T K A * 

Nad mogiłą wielkiego pisarza. 
* * 

Na obczyźnie złożył głowę w ie lk i p i -
aacrz polskiej ziemi. Óstatniem jego sło
wem było pragnienie ujrzenia niepodleg
łej Ojczyznyl Dziś dopiero po w ic iu la
tach, w wolnej Polsce, będziemy święcić 
pogrzeb jednego z największych Jej sy
nów. Nad grobem wielkiego pisarza war
to cofnąć się wstecz i rozpatrzeć jego dzia 
łałność l i teracką i obywatelską. 

Henryk Sienkiewicz urodzi ł się w ro 
k u 1846 w W o l i Okrzejskiej na Podlasiu. 
Juz w latach młodzieńczych zbudziła się 
drzemiąca w nim iskra twórczego na
tchnienia, k tó ra w latach późniejszych 
przerodziła się w płomień olbrzymiego 
talentu, k tó ry znalazł ujście w zbiorku 
prześlicznych nowel . Mamy cały ich sze
reg, jednakowo przecudnych: „Stary s łu 
ga", „Han ia" , „Bar tek zwycięzca', „Jan
ko Muzykant " , gdzie pisarz z niezwykłą 
prostotą i szczerością wyraża to ogromne 
ukochanie muzyk i przez duszyczkę dzie
cinną, biedną, zahukaną duszyczkę wie j 
skiego chłopczyny. * 

„Janko Muzykan t " i „Z pamiętnika 
nauczyciela poznańskiego" to dwie per ły 
najwcześniejszej twórczości Sienkiewicza 
Przez łzy patrzy on na nędzę dziecka, 
więdnącego w zaraniu życia przez strasz 
ny w swym tragizmie ustrój społeczny i 
wyjmując wyrazy prosto z pod serca 
wzrusza i przejmuje do głębi. 

Największy wdzięk nowelek ,to ta pro 
stota i szczerość odczucia przez młodą 
duszę autora kreślonych obrazów W pięk 
nej nowel i „Przez Stepy" przypomina tę 
czę marzeń Słowackiego, jego mgławico 
we tęsknoty i pogrążenie się w melancho 
lijncj zadumie, „La ta rn ik " mieni się całą 
gamą uczuć, są tam łzy i uśmiechy, zadu
ma i refleksja i ekstatyczne zachwycenie 
nad najświętszą polską re l ikwją na obcej 
ziemi „Panem Tadeuszem". 

W utworze t ym występuje subiektyw
nie uczucie pisarza, głęboki żal za daleką 
Ojczyzną; w tej serdecznej tęsknocie złą
czył się nicią wspólnej miłości z całym na 
rodem i wyśpiewał swój boi i skargę pta
ka zdała od rodzinnego gniazda, zaklęte 
w przecudną artystyczną formę. 

Kreśląc sferę uczuć podobnie smut 
nych i rzewnych, nie staje się jednak jed
nostajnym, lecz z subtelnym umiarem stoi 
na granicy prawdziwego uczucia, manie
r y i konwencjonal izmu. Nowele Sienkie
wicza podobne są do rysunku Krołgera, 
ta sama w nich poezja, obok realistyczne 
go pot raktowania przedmiotu, ta sama 
szczerość i nieuchwytny, przenikający je 
wszystkie czar. 

Czem by ł y te piękne opowiadania dla 
społeczeństwa? Odpoczynkiem po t r u 
dach, rzeźwym podmuchem po spiekocie 
codzienności, jasnym blaskiem po cieniu 
smutku i zniechęcenia. 

Po powstaniu r oku 1863 nastał upadek 
.sriary w lepszą przyszłość i odrodzenie 
narodu zapanowało ogólne rozgoryczenie 
i zwątpienie. Wówczas miłość rodaków i 
ziemi rodzimej popchnęła go do twórcze
go czynu, boleść nad nędzą i tragedją na 
rodu, kazała run wznieść jasną pochodnię 

Eociechy dla znękanych. I pisze dobrą 
stążkę. Książkę z życia codziennego, po

wszedniego, lecz tak pełtną optymizmu, 
w iary w przyszłość, że uczucie t o udziela 
się czyte ln ikowi i z otchłani smutku wy
nosi go na jasną łąkę nadziei. 

Powieść Sienkiewicza wyros ła na grun 
cie Todzimym ,jest tak swojska i droga, 
jak nuta znanej, kochanej p iosenk i Jest 
to piewiść psychologiczna, gdzie jednem 
podągnięciem peodtela kreśl i mistrz cha 
rak te ry osób, mamy t u całą galerję pla
stycznie zarysowanych postac i A nad 
tem wszystkiem unosi się pogodna, jasna 
atmosfera ufności i ciepła i w ierzymy ra 
zem z autorem, że są na świecie takie 
poczciwe Marysie, co to po długich tara
patach i perypetjach znajdują wreszcie 
swych Stachów, słodkie i kochające in 
ny, będące ostoją moralną mężów. 

Jedno możnaby zarzucić autorowi że 
lako prawdz iwy szlachcic, odseparowuje 
się o d reszty świata i patrzy na ludzi, 
stworzonych przez się, przez pryzmat 
szlacheckiego światopoglądu. 

Oto idą ku nam postacie tak samo 
żywotne, choć nakreślone subtelniej: Le 
on Koszewsk i i Anie lka. On typ deka 
denta, arystokraty nurzającego się w du 
maniach nad marnością świata, służący 
za przestrogę dla społeczeństwa, przez 
swe niezdecydowanie łamiący sobie życie 
i innym, oraz Anie lka pełna słodyczy i 
czaru kobiecego* 

W powieściach Sienkiewicza są uczu 
cia szlachetne i czys'e. niema suchej 
doktryny ani zgubnych namiętności, a 
jeśli są, to służą jako środek do odmalo
wania i charakterystyki postaci. 

Jak snop trójdzielny promieni, wy 
trysła z utalentowanego pióra trylogja, 
staropolska epopeja, szczękiem szabel 
dzwoniący rapsod dumnego, rycerskiego 
ducha. Pisarz zbliżył się do historji, peł
ną dłonią zaczerpnął z nieprzebranego 
skarbca jej bogactw i oszlifował djamen-
ty czynów i wydarzeń w czarodziejskiej 
kuźni natchnionego słowa. Dał narodowi 
jego przeszłość, pełną rycerskiej chwa 
ły, pokazał jej wady i zalety, błędy i u 
padki i p iękne, wzniosłe czyny polskiego 
oręża. 

Głosi, że z najcięższych sytuaqi i przy 
padków, można wyjść zwycięsko, nawet 
z największego upadku może wzbić się 
na wyżyny duch narodowy. I rozbrzmię 
wa hejnał radosny, nieśmiertelna jest 
dusza narodu, przez łzy, upadek, przemoc 
i zwiątpienie, poleci w zwyż w niedości
gle szlaki bohaterskiego czynu! 

I oto z cieniów przeszłości wyłaniają 
się strojne postacie: Skrzetuski, ideał 
polskiego rycerza, Bohun, buńczuczna, 
płomienna junackość, Zagłoba opowia 
dacz i niezrównany kolorysta Kmicic u 
osobienie złotej wolności szlacheckiej, 
butnej i nieujarzmionej, lecz zresztą złote 
serce, przeczysta zdolna do największych 
poświęceń dusza pana Longinusą, i W o ł o 
dyjowski, wojak nieustraszony o bohater 
skim harcie. Znajomość charakteru 
ducha narodowego, nieme odtworzenie 
dawnej epoki oraz jędrny, staropolski 
język, czynią z t ry logj i jedno z najwięk 
szych dzieł l i teratury polskiej. 

Potem wychodzi na światło dzienne 
„Quo vadis", skrystalizowanie problemu 
wiary , uwielbienie Chrystusa i umi łowa 
nie kościoła. 

Pisarz woła i wierzy, że dobro zatrium 
fu je nad złem, w odwiecznej walce Or 
muzda z Arymanem, słońca z ciemnoś
cią i że idea Chrystusowa musi zakwi^Bą 
w sercach ludzkich. 

I oto z jednej strony Rzym rozpasany 
kapiący złotem, tarzających się w rozpuś 
cie i chylący się ku upadkowi, ale jesz 
cze potężny, k tóremu króluje błazen w 
cesarskiej koronie, a z d r r^ ie j — Rzym 
Chrystusa, dwaj natchnieni apostołowie 
wierzący w zmartwychwstanie duszy 
upodlenia, i korne rzesze, czczące moc 
Baranka. 

„Quo vadis" było jakby promieniem 
uczucia, znaczącym drogę jaką należało 
kroczyć, przez poświęcenie, samozapar 
cie się i wyrzeczenie do wró t najczyst 
szej i najsłoneczniejszej radości ducho 
we j ! 

Wyeliminowanie stęchłego konwencjonalizmu z po
wieści historycznej. — Tragedją mężczyzny w „Rodzi* 
nie Połanieckich".—Sienkiewicz a Puszkin.—Sukcesy 

pisarza polskiego zagranicą. 

ski. 

Sienkiewicz to jeden z największych 
powieściopisarzy polskich, o n iezwykl 
żywej i barwnej wyobraźni , malowniczem 
piórze, lecz nerwowym i przesubtelnio-
nym temperamencie, a te wszystkie czyn 
n ik i składają się na twórczość tak ar ty 
Styczną i oryginalną, że zdolna jest ona 
zachwycić nawet najwybredniejszego 
znawcę i estetę. Podniósł on piśmien 
nictwo polskie na niedościgłą wyżynę 
piękna i natchnienia i na wzniesieniu tem 
skromny, nie wymagający pochwał ni 
oklasków, ufny w moc swego słowa, bu 
dzi śpiących ze snu, nawołuje nieczyn 
nych do obowiązku, ateistów do świętej 
k ryn icy w ia ry do „służby bożej" . A mo
cą jego największą to, że głębetoo wierzy 
w odrodzenie narodu i duszy polskiej 
potęgą swego uczucia każe ukochać swe 
dążenia i ideały. 

Nieszczęśliwym, wątpiącym i zgorzk 
n ia łym, nieść jasną pochodnię nadziei 
miłości braterskiej —. oto jego credo l i te 
raehie i ludzkie. 

Wió rk i bojownik o prawa uciśnionej 
Ojezymy, zwsze i wszędzie protestowa 
przec iwko przemocy i w miarę możności 
starał się pomóc narodowi. W i e l k i oby
watel , rdala od ziemi rodzinnej, w V«rey 
wraz z innymi patr jotami organizuje ak 
cję ratowniczą dla rodaków, dla tych co 
po dniaeh t rudu i bólu ujrzą złote słońce 
wolności! 

Nie danem było wie lk iemu pisarzowi 
doczekać tego dnia naredowega wyewo 
lenia! 

Dziś wracają do kra ju zwłok i jego 
które naród uczci godnie w odrodzonej 
Polsce... 

Mar. P. 

0 

Zwłok i Sienkiewicza wracają do Pol -

Przed ośmiu laty.gdy pod cudnem nie
bem szwajcarskiem w ie lk i pisarz zamy
kał na zawsze swe oczy, — z pewnością 
ostatnia jego myśl skierowana była w 
stronę Polski, którą ukochał i dla której 
poświęcił całe swe życie. 

W uroczystości żałobnej przeniesienia 
zwłok Henryka Sienkiewicza bierze u-
dział całe społeczeństwo polskie, począw 
szy od profesora uniwersytetu, a koń
cząc na dziesioletnim czytelniku , w 
pustyni i puszczy". 

A le nie ty lko w Polsce odezwały się 
serca, miłujące talent wielkiego pisarza 
polskiego. 

W prasie zagranicznej ukazał się sze
reg ar tykułów, omawiających znaczenie 
kul turalne i polityczne działalności l i te
rackiej koryfeusza powieści polskiej. 

W „Neues Wiener Journa l " ukazał 
się' ar tyku ł dr. Edwarda Goldscheidera 
p.t. „Powrót poety" . 

Dr. Goldszeider pisze między inne-
mi: 

„Ażeby zrozumieć doniosłość uro
czystości przewiezienia zwłok wielkiego 
pisarza polskiego, Henryka Sienkiewicza 
należy zdać sobie sprawę z ro l i , jaką ten 
człowiek odegrał w dobie powstawania 
bytu narodowego. Polacy uważają go nie 
ty lko za pierwszorzędnego powieściopi-
sarza — dla nich Sienkiewicz jest jednym 
z bojowników o niepodległość państwa 
polskiego. W dziedzinie l i teratury Sien
kiewicz, podjął się ciężkiej misji w y e l l 
minowania stęchłego konwencjonalizmu 
z powieści historycznej. Poeta ten posta 
w i ł sobie za cel podniesienia ducha naro 
dowego, narzucając czyteln ikowi obrazy 
historyczne z czasów najświetniejszego 
rozwoju państwa polskiego". 

Omawiając następnie rozwój talentu 
pisarskiego Sienkiewicza, autor ar tyku 
łu zaznacza, że już w początkowych no
welach i szkicach młody pisarz wyróżni ł 
się darem spostrzegawczym, wysoką ku l 
turą umysłową i pięknością stylu, po 
czem dodaje: 

„Nic dziwnego, że książki Sienki 
wicza by ły rozchwytywane, skoro autor 
umiał tak jaskrawię uwypukl ić w swych 
powieściach najpopularniejsze typy V I I 
w ieku. 

Żadna epoka w l i teraturze polskiej nie 
została tak trafnie i głęboko scharaktery 
zowana, tak wszechstronnie ujęta — bez 
uprzedzeń, bez przesady. 

Dla polaków Sienkiewicz jest przede 
wszystkiem autorem przepięknej trylogj i 
ale nie wolno jednocześnie zapominać o 
jego powieściach obyczajowych „Rodzi
na Połanieckich" „Bez dogmatu" gdzie 
talent Sienkiewicza zajaśniał w całej 
pełni wykazując swą wszechstronność 
W „Rodzinie Połanieckich" Sienkiewicz 
zanalizował z precyzją psychologiczną 
tragedją mężczyzny na t le pożycia małżeń 
skiego i trzeba mu przyznać, że by ł jed 
nym z niewielu, k tórzy na temat swych 
rozważań wzię l i właśnie nie kobietę, lecz 
mężczyznę". 

Ciekawy swój ar tyku ł kończy autor 
następującymi słowami: 

— „Na wąskiej uliczce przedmieścia 
warszawskiego wznoszą się dumnie wie 
że starej katedry... 

W murach jej odbywały się koronacje 
dawnych k ró lów polskich, o ściany ka 
tedry odbijały się echem potężne słowa 
Skargi tam odbyła się pierwsza uroczy
stość Konstytucj i 3-go me ja w roku 
1791-ym. 

Dobrze się stało, że w tych murach, 
które tchną tradycją świetnej prsesEłośer 
Polaki — spoczną zwłoki wiotkiego pisa 
rza polskiego Henryka Sienkiewicza". 

„ R u i " pismo rosyjskie wychodzące w 
Berlinie poświęca Sienkiewiczowi sążni 
sty a r t yku ł ; bardzo ciekawie, napisany, 
gdyż wyjaśniający stosunek powietdo 
piaorza polskiego do twórców rosyjskich 

— „Postać Sienkiewicza — pisze 
„ R u i " — nie jest zupełnie jednolita. Pe 
wne rysy jego talentu mogą się podobaój 
wyłącznie połakom, inne. ma ją znaczenie 

ogólnoludzkie. Jako autor t ry logj i odpo* 
wiada Sienkiewicz nastrojowi polskich 

atr jotów z wirtuozostwem gra na instru 
mencie narodwych wspomnień. 

(Jako autor „Bez dogmatu" „Rodziny 
_ ó łan ieck ich" i oddzielnych opowiadań, 
Sienkiewicz wkracza na terytor jum neut 
ralnej psychologji, staje się dla wszyst
k ich zrozumiały". 

Au to r a r tyku łu przyrównywa Sien« 
kiewicza do wielkiego malarza Siemiradz 
kiego, wykazując w obydwu artystach to 
samo podłoże talentu historyczno-legen-
darnego. 

Najciekawsze są jednak paralele przy 
prowadzone w celu pokazania, że Sien
kiewicz czerpał swe natchnienie od po
etów rosyjskich, przyczem stwierdza, i* 
Anie lka, jako typ kobiety walczącej o 
swój honor jest ty lko odbiciem Tatjany * 
.Eugeniusza Oniegina" Puszkina. 

— „ W ten sposób j — pisze autor ar* 
t yku łu — po ty lu latach zeszli się dwaj 
przedstawiciele różnych kul tur — wielk i 
Puszkin i nie mniej szanowany Sienkie
wicz, bardzo zbliżony do wieszcza pol* 
skiego Adama Mickiewicza, k tóry nieg
dyś b y ł serdecznym przyjacielem Pusz* 
k ina" , 

Sienkiewicz należał do ł ych szcżęśB' 
wców, k tórych dzieła zostały przetłuma
czone na wszystkie prawie europejskie 
języki. 

O sukcesach Sienkiewicza zagranic* 
pisze „Neue Freie Presse": 

— Sienkiewicz rozpoczął swą karje* 
rę powieściopisarza od realistycznych n£ 
wel , umieszczonych w różnych pismach 
pod pseudonimem „L i twos" . „Janko raV 
zykant" , „Szkice węglem" „ L u x in tene-
bris lucet" — są to pierwociny 'talentu 
Sienkiewicza, k tóry początkowo odzna
czał się sarkastyczno-pesymistycznym n* 
strojem w opracowywaniu tematów. 

Sienkiewicz nie by ł portrecistą pewnej 
epoki historycznej, nie wysuwał się poz* 
nawias sfery, k tórą opisywał lecz przejm 0 

wał się do tego stopnia stylem i duszą bo 
hatera—że w końcu sam mimowol i p rz c 

dzierzgnął się w bohatera powieści. 
p iątego, jakkolwiek pisarz maluje ^ 

swej t ry logj i k i lkakrotn ie obrazki śnu** 
ci — każda śmierć jest inna. Każda jeg° 
postać jest oryginalna, swoista i inna. 

Dzięki tym zaletom pióra pisarz p 0 ' * 
ski zyskał sławę nietylko w swym k r a j i j 
lecz talent jego zajaśniał również w óaWj 
pełni w Niemczech, we Francji, w Anf?')1 

we Włoszech, docierając nawet na drugS 
półkulę. 

Quo vadis" rozniosło się w setkach 
tysięcy egzemplarzy po całej E u r o p o 
dwa mil jony egzemplarzy sprzedano ^ 
Ameryce i w Ang l j i ; tłumaczenia dokona 
no w 36 językach, utwór ten przerobion" 
na scenarjusz f i lmowy (z Jannirigsem f 
ro l i Nerona), treść książki posłużyła Y1? 
lu malarzom do kompozycj i malarskimi' 
a muzycy uczynil i z dzieła Sienkiewicz 3 

wielką operę i orator jum". 

W chwi l i przenoszenia zwłok wielka 
go pisarza do Warszawy cały świat K w 
turalny chyl i czoło przed tym, k tóry u ' 
miał naprzód iść i świecić... B« 
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f 6 pocztówek % 

Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 

JEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW " 
ul. Narutowicza 13 (dawniej Dzielna) 

Podajemy do wiadomości Sz. Klijenteli, która oceniając nasze starania i przekonała 
się nietylko o taniości lecz i o dobrym wykonaniu naszych zdjęć fotograficznych. 

Pozostawiamy nadal ceny konkurencyjne. 
poczt, retuszowanych f m * ! ! * ^ §3| 7 | 

cała figura | y 1 | \ U *M dm% m 

od m i i do 6-tej wieu. w i 

Piat Wolności 6. 1894-1924 

Okazja Jubileuszowa! 
Najstarszy Zakład fotograficzny i pracownia Portretów 

•SS 

PIOTROWSKI 
w Łodz i , Plac Wolności Ns 6 (dawn. Nowy Rynek). 

Nagradzany złoteml medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu i t. p. 
Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz, Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-Ietni Jubileusz istnienia swego zakładu, 

który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Lodzi. 
Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas krótki zniżyć ceny by udostępnić ogółowi sfotografowania się oraz mieć artystycznie 

^ wykonany foto-potret w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 

3 szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 złote. 
1 Foto-Portret duży z natury 40x50e|m „ „ 10 złotych. 

I T w f ł f T J l • n a k ł a d m ó j n i e m a nic w s p ó l n e g o z f i r m ą Z j e d n o c z o n y c h F o t o g r a f ó w . 
U W d g d . Agentów portretowych nie wysy łam. 

Piat Wolności 6. daw. Nowy Rynek Piat Ho uiil i 
Z Sali KoncentoweJ. 

Recital Lidji Kinderman, 
Tajemnica sztuki wokalnej polega na 

* u P e l n y m opanowaniu głosu przez ar
tystę.. K r tań ludzka jest czułym, kaprys
e m instrumentem muzycznym, i im bo-
Batszym materjałem głosowym obdarzony 
, e s t z natury śpiewak, t ym większe t r ud 
Q ° ś c i techniczne pokonywać musi, aby 
^ d d a ć głos całkowiecie swej wo l i . 

Właściwy wewnętrzny uk ład akustycz 
ftYi "Wyrównanie skal i głosowej i technika 
°dclechowa — oto szkopuły, o które roz 

0a się niejeden hojnie przez naturę ob
urzony glos, kształcony przez nieumiejęt 
££o pedagoga. $ak zwany popularnie 
hory g j 0 S ) nader częste zjawisko w świe 

artystycznym, jest właśnie ofiarą wa-
^ e j metody. 

Z zadowoleniem stwierdzić należy, iż 
j 5 - Kinderman korzystała widocznie z naj 
u ? S 2 Y c h wskazówek pedagogicznych, to 
^ głos jej nie razi nawet najmniejszym 

^ n e r e m pobocznym, brzmi równo we 
p 2 y s t k i c h rejestrach olbrzymiej skali, a 
Cennika oddechowa nie pozostawia nic 
* ° j e ż e n i a . 

Pieśni Schuberta, wymagające od śpię 

waka najwyższej precyzj i artystycznej, 
odśpiewane były przez artystkę bardzo 
poprawnie, lecz bez romantycznego polo
tu . Natomiast doskonale wypadła arja z 
„Poranka" Meyerbeera oraz pieśni Ko-
wlskiego o pierrocie, które w interpreta
cji p. Kinderman miały swoisty wdzięk 
oraz bogactwo odcieni dynamicznych j ko 
lorystycznycb. Zast. 

Biuro: Piotrkowska 39. | 
Killnskleje*) 70 
Telefon: 5-44 

i , hh i i . 
zawiadamia, że dla wyj jody swojej k l i jentel i powiększyło znacznie teren wyładun
kowy przy magazynach swoich przez przyłączenie przylegającego plncu z boczni ,a 
ko le jową 1 szerokim w iazdem I wy jazdem na ulicę Kłli<ts.iifgo. 

Składy Towarzystwa znajdują s n w c e n t r u m m i a s t a , tuż przy s i a o i towa
rowej Łódż-Fabrycziia. ul. K I I ; - I V K - . . . , - O 70. 

Upraszamy zatem wszelkie wagonowe ładunki od dnln dzisiejszego adresował 
j a k następuje: 

Międzynarodowe 

tagi Transportów i I i i S-Ma i . 
Ł ó d ć - F n b r y c z n a , b o c z n i c a w ł a s n a . 

Rozwózkę lowarów pod eskortą, wprost z wagonów i ze .składów AJ p. t. 
rców Towarzystwo uskutecznia własneml sumochodaml ciężarowemi i !<oiimi. 
Bliższych Infornucj l udziela Biuro Towarzystwa. P iotrkowska '9. teletoiiy: 

odbiorco 
Bliższych 

13-11, 3-06, 13-10 
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Zapowiedź. 
W jutrzejszym numerze „Expressu" 

ukaże się rewelacyjny artykuł red. Po
laka w związku z ro^siewanemi przez 
„Rozwój" łałszywemi wiadomościami, 

Artykuł ten rzeczowo oświetli „blul-
f y " rozwojowe, oraz w należyty sposób 
uwypukli zarówno motywy kłamliwej ak 
cjt, jak i osobistości aktorów w tej krymi 
naincj łarsie. 

OEPESZA M A G I S T R A T U M, ŁODZI . 
W dniu wczorajszym magistrat m. Ło 

dzi przesłał do Warszawy następującą 
depeszę: 

Komitet sprowadzenia zwłok 
Sienkiewicza 

Warszawa. 
W uroczystym dniu sprowadzenia do 

kraju macierzystego zwłok genjalnego 
pisarza, Henryka Sienkiewicza, Zarząd 
miasta Łodzi, delegując na pogrzeb swe 
go prezydenta, wyraża ufność, że idee 
wielkiego hetmana dusz polskich, prze 
ckodząc z pokolenia w pokolenie, sta 
wać się będą podwaliną, na które j naród 
nasz ugruntuje swą przyszłość, godną 
wielkiego i szlachetnego narodu. 

Marjan Cynarski 
Prezydent miasta Łodzi, 

OSOBISTE. 

Łodzianin p. Stefan Łaski ukończył 
wydział prawny uniwersytetu warszaw
skiego z tytu łem magistra praw. 

** 
Prezes sądu okręgowego p. Tadeusz 

Kamieński wyjechał dziś na 10-dniowy 
ur lop. 

Zestępować go będzie podczas nie
obecności wiceprezes p. B. W i t kowsk i . 

Z komisj i do ustalania w ieku poboro
wych. W tych dniach pod przewodni
ctwem p. prezydenta Cynarskiego przy u-
dziale naczelnika urzędu stanu cywi lne
go Rżewskiego i inspektora szpitali mie j 
skich dr. Mit telstaedta odbyło się posie
dzenie komisj i dla ustalenia w ieku popi -
sowych-żydów, nieposiadających formal
nych metryk urodzenia. 

Rozpatrzona 25 spraw; pozoetałe 
i p rawy z powodu niedopełnienia formal
ności odłożono do następnego posiedze
nia, k tóre odbędzie się za miesiąc. Tym, 
k tórych podania załatwiono w sensie przy 
chylnym, wydaje wrząd aiana cywilnego 
przy magistracie m. Łedań edperwiednie 
zaświadczenia. 

Ka ry za zanśedbanśa iejsubaui)kui. U-
rząd stanu cywilnego wystąpSt do władfc 
z inicjatywą, ażeby na zenśedb**fącrch re
jestrację nałożono ka ry *drrr fnś3\RMTRFIRVT. 
Jednocześnie zwróci ł aię do gminy żydów 
skiej z prośbą o odpowiednie uświadomie
nie w tym consie członków GMINY 4<^dow-
ikief. 

O uregulowanie za vi igrania nattećatw 
przez obywate l i polskich przebywają
cych w Niemczech ł Austr j i . Polacy, za-
irueszkująoy w Niemczech i Austr j i , w 
Tazie zawierania małżeństw muszą róż
ne zaświadczenia k i l k u urzędów, przed
stawić odnośnemu urzędowi zagranicą. 
Załatwienie t ych formalności t rwa nie
raz całe lata. 

Natomiast polacy, mieszkający w pań 
ctwach ententy, tych formalności nie 

potrzebują, wystarczy t y l k o zaświadczę 
nie urzędnika etanu cywilnego, że pe
tent jest stanu wolnego i potwierdzenia 
podpisu przez odnośnego urzędnika pań 
stwowego. 

Urząd stanu cywilnego wystąpi ł z i-
i iq"atywą zrównania praw mieszkających 
zagranicą obywatel i polskich w tych kwe 
stjaeh. Po zaakceptowaniu wniosku przez 
p. prezydenta miasta, odpowiedni memo 
rjał skierowano do rady ministrów. 

3-cia mięska ochrona przedszkole. 
Wydz ia ł oświaty i ku l tu ry otwiera z koń 
cem bm, miejską ochronę przedszkole, 
przy u l . Ki l ińskiego nr. 100, 1 piętro. 

Zgłoszenia dzieci przyjmowane będą 
od 10 — 1, poczynając od nia 30-go bm. 
codziennie, z wyjątk iem m, listopada. 

Teatr, muzyKa a sziuKa. 
T E A T R MIEJSK I . 

Dzisiaj, w niedzielę o godz. 12-ej Po 
ranek Sienkiewicza, .na k tóry złoży się 
program wczorajszej akademji wzboga
cony o k i l ka punktów humorystycznych 
Przedstawienie poprzedzi prelekcja na
czelnika wydziału szkolnictwa średniego 
p. Czapczyńskiego. 

Popołudniu „Pocałunek", cieszący się 
ciągle niesłabnącem powodzeniem. Wie 
czorem „ Ins tynk t " z panią Dunin-Osmol-
ską z p. Michulowiczem w rolach głów
nych. 

Jutro, w poniedziałek, staraniem T. 
U. R .po najniższych cenach „Pocałunek" 
Tr istan Bernarda. 

Odłożona premjera efektownego dra
matu Kistenmaeckersa „ Instynkt ' odbę
dzie się w środę, dnia 29 października. 

Będzie to pierwszy występ znakomitej 
ar tys tk i p. Laury Dunin, k tórą udało się 
dyrekcj i pozyskać na cały sezon bieżący. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś w niedzielę, dn. 26 b. m. 2 paź

dziernika, pierwsze o godz. 4-ej popoł., 
drugie o godz. 8,15- punktualnie, na któ
r ych grana będzie sztuka historyczna Hen 
ryka Sienkiewicza w 7 obrazach p. t . 
„Kmic ic " poprzedzona odczytaniem utwo
ru Jerzego Żawiejskiego — „Na sprowa 
dzenie zwłok wielkiego pisarza" przez p. 
W . Szczepańską. Sztuka ta jak by ło do 
przewidzenia — zapełniła salę po brzegi 
publicznością na premjerze. Udział przyj
muje cały zespół artystyczny. Reżysero 
wał p, J . Pi larski . Dekoracje wykona ł B. 
W i t kowsk i , Ze względu na frekwencje 
kasa teatru popularnego będzie przyjmo
wać codziennie zamówienia na tydzień na 
przód od godziny 5 popoł. do końca przed
stawienia, 

Z T E A R T U NIEMIECKIEGO. 
Dziś o godz. 4 popoł. odegrane będzie 
„Medea" głośny dramat w 5 aktach 

Gri lparzera. Wieczorem na ogólne żą
danie publiczności „Pani Lohengr in" ko-
medja w 3 aktach z życia żydowskiego 
w ro l i głównej Er ika van Draar, 

DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUD
N I O W Y . 

Dzfś w niedzielę o godz. 4-ej po poł 
w sali F i lharmonj i na koncercie popołu 
dn iowym grać będzie najznakomitszy ze 
spół muzyk i kameralnej w Europie ,Quar 
te t to Tr iest ino" , k t ó r y czarować nas bę
dzie urokiem swoich tonów w wykona-
n iu arcydzieł trzech wie lk ich mistrzów 
Boccherinniego, Beethovena i Debus 
•y'e£o. Będzie to niewąpl iwie jedna z 
tych podniosłych uczt artystycznych, k tó 
ra na długo' pozostanie w pamięci ł o 
dzian. Kwar te t Tryjesteński jest wsr.ę 
dzie entuzjastycznie przyjmowany. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY F I L H A R M O N I C Z N E J 

4. w i» lk i koncart abonamentowy odbę-
cisie ssę we wtorek, dnia 28-go bm, dy
rekc j i Oskar Fr ied. Udział solistyczny 
bierne znakomita skrcypacaka Edyta 
Yoigtiaeadcr, k tóra odegra z tow. or 
k iestry koncert Mendelsohm. W projjre. 
wite pozatem uw. „Hebrydy" Mendelsoh-
ira oraz olśniewająca „Symfonja Fanta 
styczna" BerHoia. Początek punkt, o g 
9-ej w i e o o r M n . 

Tuzin uśmiechów Jadwigi Smosarskiej. 
Najcenniejszym skarbem kinematogra 

u jest złudzenie. Złudzenie zawdzięcza 
kino podbój świata, gdyż w złudzeniach 
udzie zaspakajać mogą swoją tęsknotę 

do szczęścia. 
A le istnieje też j odwrotna strona me 

dalu. Ta nadziemsko - piękna bohaterka 
i lmu jest często w codziennem życiu 

zdolną, ale brzydką aktorką, a niektóre 
gwiazdy kinematograficzne są — mimo 
to iż na ekranie zachwycają urodą — są 
w rzeczywistości stare i brzydkie. Nie 
wymieniam nazwisk — niechcę odbierać 
wam złudzeń.,,. 

I dlatego też, gdym przestępował 
próg numeru 316 Grand-Hotelu — na za 
proszenie twórców obrazu „ O czem się 
nie mów i " , dręczyła mnie obawa czy się 
nie rozczaruję, co do urody i czaru pani 
Smosarskiej, c z y nie będę żałował póź
niej straty jeszcze jednego złudzenia... 

Stwierdzenie rzeczywistości by ło przy 
jemnem rozczarowaniem. Pani Smosar-
ska, złudzenie f i lmowe i pani Smosarska 
oryginał — idealnie pokrywają się ze so 
bą: rozmawiałem z naturalnym, wiosen
nym, słonecznie roześmianym „Poran
k iem" . 

Ależ ta wasza Łódź — szczebioce 
p, Smosarska—wcale nie jest tak im złym 
miastem, jak mi opowiadano, — Byłam 
wprost wzruszona przyjęciem owacyj-
nem na stacji.... 

Honoru Łodzi broni : t a k i e i p. A le 
ksander Hertz, dyrektor wy twórn i 
„Sf inks" , w której f i lm „ O szem się nie 
m ó w i " ujrzał światło dzienne. 

Okazuje się, iż p. Hertz jest dziec 
k iem Łodzi i w mieście naszem spędził 
okres młodości „chmurnej i górnej ' . „ 

Trzeci gość, reżyser f i lmu p, Puchal
ski , wprawdzie nie jest łodzianinem, ale 
ma w Łodzi k i l ku przyjaciół szkolnych 
zajmujących wybi tne stanowiska spo 
łeczne. Słowem — goście czują się w pol 
skim Manchesterze, jak w domu. 

— Jak długo t rwała „ robo ta" f i lmu • 
rzucam pierwsze pytanie, bo dotąd nie 
ja gości interwjowałem, lecz oni mnie, 

— Dwa miesiące!... Zagranicą w ciągu 
tego czasu możnaby by ło wyprodukować 
t rzy obrazy... A le gdyby pan wiedział, w 
jak trudnych warunkach tworzyl iśmy 
film... Jak wogóle w Polsce trudno pra 
cować na niwie kinematograficznej... 

I p. Hertz opowiada m i dalej o cięż
k im życiu człowieka, k tó ry chce w Pola 
ce zostać GrHfithem, lecz ja nie wszyst 
ko słyszę... 

Poczynam interwjować wzrokiem 
p, Smosarska, w której wielk ich, jak dwie 
gwiazdy oczach, czytam z łatwością: 

— Praca ar tystk i kinematograficznej 
jest ciężka, ale dla mnie jest ona najwięa 
szą przyjemnością pod słońcem... Jestem 
zawsze ty l ko sobą, wiośnianym „Porao 
k iem" , k tó ry nie wie, co to afektacja, 
sztuczność i przesada... Jeśli widzicie, że 
na f i lmie płaczę, śmieję się, martwię h i i D 

cieszę, to nie sądźcie, że gram — prze* 
żywam jeno nastroje... 

Rozkoszny „ in terwiew optyczny" p n c 

rywa m i p, Her tz : 
— Muszę panu opowiedzieć o pewny" 1 

„ t r i cku" . . , Wzdjęciach ulicznych przC" 
szkadzała nam stale publiczność. Pojawię 
nic się na ulicach Warszawy aparatu k i 
nowego — tworzy momentalnie zbiego- J 
wisko,Jednakże w pewnej scenie ,0 czem 
się nie m ó w i " chcieliśmy się pozbyć ga
piów... Wpadłem na chytry pomysł pod
czas zdejmowania k i l ku scen ul icznych 
kazałem w domu naprzeciwko wywołać 
sztuczny pożar... Zrobi ło się alarm, 

któ
ry odwróci ł uwagę publiczności od akto 
rów f i lmowych... Kawał się udał.., 

— Co panowie macie „na warszta
cie"? 

— Projektujemy „Księcia Józefa P° 
niatowskiego" z Węgrzynem. 

— A pozatem? 
Pan Hertz robi enigmatyczną minCi 

twarz pana Puchalskiego staje się sfink
sowa. „Sytuację wyjaśnia" pani Smosar
ska, 

— To tajemnica.., 
... — ale nie „przystanku t r a m w a j 

wego", lecz wy tworn i , „Sf inks" — doda 
je p. Hertz. 

T u pani Smosarska tak na mnie spojrza
ła, iż naraz przypomniało mi się, że piv* 
ne kobiety są czasem, jak anioły, czasem 
jak djabły, J że gdybym umiał zbadać tem 
peraturę mojej k rw i , to.... 

Zresztą „ O czem się nie m ó w i " w wy 
wiadzie, tego się nie pisze, 

Do pani Smorsarskiej napiszę jut** 
miłosny list, ale tego nikomu nie powie* 0 

nawet p. Her tzowi . Rzeczy natury serce 
wej są z istoty swej dyskretne... 

Nie przypominam sobie dokładnie, j 8 ^ 
to się stało, łżem znalazł się z , tamt c I 
strony d rzw i " , A le wczorajszej nocy m e 

mogłem spać spokojnie — przcślado^a 
ły mnie gigantyczne chabry ócz „Pora*-
ka „ — Smosarskiej, v A r g U * 

Ministerjum Pracy lekceważy 
sprawę wypłaty zapomóg. 

Wypłaty zapomóg w Łodzi zawieszone są z powodu 
braku pieniędzy. 

N» 3 poranka •fayfotutznym (ludów YTN) 
w niedzielę, dnia 26 bm. wykonane bę 
dą pod dyr. Bronisława Szulca, wyłącz 
nie u twory kompozytorów francuskich. 
Jako solista wystąpi pierwszy koncerty-
sta ŁOF., Maurycy Lewak, k tóry ode
gra z tow. ork, fragment z pięknej opery 
Masseneta „Ta ie" . — Początek o godz. 
12 w poł. 

Członkowie nowopowstałego Tow.-a 
filhaTmonicząego otrzymują rabat 20 proc 
na wszystkie koncerty ŁOF , 

Zapisy na członków przyjmuje m, i. 
kasa ŁOF . w gmachu Fi lharmonji . 

Orkiestra filharmoniczna w Łodzi, 

PODWIECZORKI K L U B O W E 
W Z W I Ą Z K U H A N D L O W C Ó W . 

Począwszy od dnia dzisiejszego odby 
wać się będą w lokalu związku pracowni 
ków handlowych i b iurowych (A l . Koś
ciuszki 21) każdej niedzieli podwieczor
k i koleżeńskie o charakterze k lubowym. 

Początek o godzinie 5 po południu. 
Wejście za okazaniem legitymacji człon
kowskiej i za opłatą 50 groszy. 

Wprowadzeni goście płacą 1 złoty-

W dniu wesorajsayra, gdy bezrobotni 
przybyl i do poszczególnych biur wyp ła t 
po zapomogi, dowiedziel i się, że wyp ła ty 
te po większej części nie odbędą się z 
powodu b raku gotówki . 

Zapanowało wzburzenie wśród bezro 
botnych i na skutek ich interpelacji , udał 
etę do państwowego urzędu pośrednic
twa pracy przedstawiciel polskich /.wiąz 
k ó w p. Ogłowski. 

Interpelanta przyjął delegat minister 
«twa pracy inspektor Wrób lewsk i , k tóry 
oświadczył, iż od k i l k u dnr bombarduje 
się telefonicznie i telegraficznie główny 
fundusz bezrobocia w sprawie pieniędzy 
lecz otrzymano odpowiedź, iż minister
stwo pracy zwleka. 

Ponieważ jedaak do wczorajszego 
dnia pieniądze nie nadeszły, prawdopf* 
dobnie przed poniedziałkiem wyp ła ty * ° e 

nastąpią, choćby w ciągu dzisiejszo0 

dnia nadeszły , 
W odpowiedzi p. Ogłowski o ś w i a t 

szyi, że jako członek zarządu obwód 0 * 
wego funduszu bezrobocia wyraża prot© 8 

przeciwko lekceważeniu przez m i n j s t e l > 

stwo tak poważnej sprawy, mimo 
konferencji w województwie specjał 0 ' 
delegat ministerstwa przyrzekł , iż s p r f " 
wy te będą punktualnie załatwia* 1 6. \ *? 
unormowany zostanie napływ pieni^dż-Y' 

A k się dowiadujemy, z polecę 0 ' 
przewodniczącego zarządu funduszu " e 

robocia inż. Kosteckiego wyjechał V C L ? ! 

raj do Warszawy inspektor WróbleWsK*-

Powrotna fala cenników. 
Czas zerwać z tą niewłaściwą metodę walki z drożyzno 

W porozumieniu z odziałem w a l k i z 
l ichwą przy komisarjacie rządu stowarzy
szenie drobnych kupców kolonialnych u-
stanowiło cennik, obowiązujący od dnia 
24 października, aż do odwołania. 

Według tego cennika masło śmietan
kowe w paczkach winno kosztować 6.80 
zł. k lg. , luzem 6.40 zł., masło osełkowe 
świeże 5 zł., kuchenne 3.50 zł., ser śmie
tankowy 3.50 zł., ser b ia ły 1 zł., jajko 17 
gr „ l i t r mleka 35 gr., śmietana kwaśna 
2.50 zł., mąka żytnia 40 gr., pszenna 56 g r „ 
amerykańska 72 gr., kartof lana 54 gT., 
k i lo buraków lub marchwi 15 gr., sól b j l -
ł * 30 gr . , herbata 16 do 18 gr. ca jeden 

deka, ryż 65 gr., drożdże 6 gr. 1 d*ka< 
szklanka wody sodowej 7 gr., śledzie O A 

12 do 25 gr., pudełko zapałek 5 gr., k l l . ° 
nafty 28 gr., mydło do prania 

1.20 %U 

szmalec amerykański 2.70 zł., słonina 
złotych. 

Ceny innych ar tyku łów winien każd? 
sprzedając ydopisać na zasadzie ostatnie" 
rachunków, (b) 



Podziękowanie 
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich 

nam zwłok 

" V ty jn i f\ W9 n^y 1 . 1 

STULDT 
a w szczególności Wielebnym ks. pastorom Wannagatowi i Schedlerowi za wypowiedziane słowa pocie
chy w domu żałoby i na cmentarzu, chórowi kościoła Św. Jana i ofiarodawcom wieńców, składa z głębi 
serca serdeczne „Bóg zapłać" 

stroskana rodzina. 

Wsy prawa i wiadomości 
bodowych dla urzędni

ków skarbowych. 
^ i n W Z w ' a . z k u z rozporządzeniem Rady 
Y,je

 s t r ó w z dnia 26 czerwca r. b. w spra 
^ e g z a m i n ó w fachowych dla urzędni-
rzęd P a ń s t w o w y c h , Stowarzyszenie U-
ło ^ ° w Skarbowych w Łodzi u r z ą d z i -
p r a ^ r s , W y k ł a d ó w i odczytów z zakresu 

j . a i wiadomości zawodowych. 
^'ernM? t e n r o a P o c z ^ s '<* z dniem 20 paź 
frze r " D ' 1 t r w a 0 będzie bez przerwy 

p z P r z e c i ą g dwóch m i e s i ę c y . 
Iz^Y^egentami « l wyłącznie urzędnicy 
Vy|_. farbowej i talk: pp. Wa l l , naczelnik 
^ e l l ^ — podatk i bezpośrednie, A n -
Gaj,1 j ^ c z , naczelnik wydzia łu I V oraz 
s. z J j * *k i , aaczelnik urzędu akcyzowego 
Ijj P o d a t k i p o ś r e d n i e , dr. Pawl ikowski , 
P r ^ ^ u k oddziału dla apraw karnych — 
<ic% ? o y w i l n e i karne, organizacja są 
et t | ' nauka o postępowaniu, Najder, na 
i ^ i T p V y d z i a t u V — prawo handlowe 
ko j T * * oraz opłaty stemplowe, Hycz 
Jity, r * n ' t Izby Skarb owej — prawo po 
Aid l n e , •konomja i skarbów ość, Słowiń 
^ ^ . ' • r o w n i k wydzia łu I — ustawa o 
ey^ . l c cywi lnsj , o organizacji w ł a d z dys 
ł t ^ ^ y c h . i postępowaniu dyscyplinar 
i t ^ P ^ e o i w k o funkcjonariuszom pań-
^Pul*^11? ° r * 8 P « e P i 8 y kaooelaryjno-ma 
H ^ . ^ y j n e , Jerzykowski , Kononowicz, 
Wt0 SzkodzŁński rachunkowość 

p w * i b u c h a l t e r j a . 
^ °, z a k o ń c z e n i u kursu u r z ę d n i c y pod-
Vyw S l^ b ?dą m u s i e l i e g z a m i n o w i przed 
w a c * o n ą k o m i s j ą , po z ł o ż e n i u którego 
*0 

0 p Ł 

, może dopiero stałe przydzielenie 
^ o ś n e j gnjpy, 

A T Y ROBOTNICZE NA FUNDUSZ 
w BEZROBOCIA. 
Woli 

t%z różnorodnego ^ j j j jP^^mys łowców ustawy o funduszu 
^ r óbl ° C l a ' ^ ^ g a t mipigterstwa pracy p. 
^o ls j j j ^sk i wyjaśnił przedstawicielowi 

Każde dwudzieste dziecko w Łodzi 
urodziło się nieślubne. 

Ze statystyki urodzeń w Łodzi. 
„Rocznik statystyczny m. Łodzi za 

rok 1923" (w druku) zawiera następują
ce interesujące dane z zakresu staty
styki urodzeń. 

Na sto noworodków było w roku u-
biegłym: ślubnych 95, nieślubnych 5. Od
setek noworodków nieślubnych w sze
ścioleciu 1918^23 wynosi ł 5,3, 

Podział urodzeń podług wyznań wska 
żuje, iż wśród ludności chrześcijańskiej 
odsetek urodzeń nieślubnych jest wyż
szy, niż wśród ludności starozakonnej. 
W sześcioleciu 1918-23 na 100 noworod
ków przypadało nieślubnych: wśród ka
to l ików — 6,3, wśród ewangelików 3,7, 
wśród izrael i tów 3,4. 

Nie mniej interesujące jest statystyka 
urodzeń martwych. W roku ubiegłym od 
setek noworodkw mar twych wynosił 4,1. 
Znacznie częściej spotyka się urpdzena 
martwe wśród nieślubnych, niż wśród 

ślubnych urodzeń. W roku ubiegłym na 
100 urodzeń ślubnych przypadało 3,8 u-
rodzeń nieżywych, ha 100 urodzeń nie
ślubnych — 10,2. 

War to też zwrócić uw>agę na zesta

wienia, zawierające kombinacie z wie
kiem matki . 

Przytaczamy niżej zaczerpnięte z 
tych zestawień dane procentowo 

do 

na 100 urodzeń w wieku 
matk i 

20 lat 
24 lat 
29 
36 
39 
44 
49 

20 
25 
30 
35 
40 
45 
50 

lat 
la t 
lat 
lat 
lat 

przypada 
ślubnych 

87,1 
92,1 
96,4 
97,0 
97,5 
98,3 
98,9 

i wyżej 100,0 
wogóle 95,0 prc. 

Z danych powyższych wnika, że wo-
góle każde dwudzieste urodzenie w Łodzi 
w roku ubiegłym było nieślubne, a wśród 
urodzeń w grupie w ieku matk i do 20 lat 
każde ósme urodzenie było nieślubne. 
Wśród kobiet od 20 do 24 lat kagżde 
12-te urodzenie było nieślubne. W póź
niejszym wieku kobiety urodzenia nie
ślubne są coraz rzadsze, jednakże spoty
kamy się z faktami urodzeń nieślubnych 
aż do 50 roku życia kobiety. 

Ulgi podatkowe dla właścicieli nieruchomości 
Odpowiedź ministerjiim na memorjał stowarzyszenia. 

'̂eJHu . z w*a.zków zawodowych p. Ogłow 
robotnicy płacą ze swych za. 

^ k t c * proc. na rzecz funduszu, jed-
ca tem ° "larwy^wa stawka podlegają-

Menn iz i "«_?P a t k 0 waniu wynosi zarobek 5 
—ie, a wyższej sumy .procentu nie 

j??a się. 
o t u i J ^ e ż wyjaśnił p. Wrób lewsk i , iż ro 

'Htro y straci ł pracę może się zare-
^ P o J " * 6 do p iero po upływie 10 dni, a 
tyg^j ? 8 a przysługuje mu dopiero do-2-eh 

m a c h od chwi l i zarejestrowania się. 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO, 
•kąu 14 bm. w mieszkaniu własnem 

•-*«Łe 7 G l 6 w n c i 1 7 " M ą k a Wanda 
<iejj0i ^ °e lu samobójczym napi ła 6ię ja 

>0

8 Clącego p łynu. 
iNk r J ? . ^ 6 8 ^ i denatka zmarła, je 
j M e d i i * 1 ° t e m nie zawiadomiono, i 
S j , ^ 1 ' * się ona o wypadku jedynie Mta i i J v 7 w i a d u . poozeoi zawiadomiono o 

^«kur*łora. (b) 

W związiku z meraorjałem właściciel i 
nieruchomości, skierowanym do prezesa 
gabinetu ministrów, ministerstwo odpo
wiedziało, iż zgadza się na 
odroczenie zapłaty poadtku majątkowe
go do dnia 1 stycznia 1926 r. rat płatnych 
w latach 1924 i 1925 w stosunku do właś 
ciciel i nieruchomości, do k tó rych stosuje 
się ustawa o ochronie lokatorów, a k tó 
rych jednym źródłem dochodu są te nie

ruchomości. 
Co do innych właściciel i nieruchomoś 

ci, to mogą oni otrzymywać ulgi w wypad 
kach wyjątkowych, przyczem prośby ich 
mogą być opinjowane przez stowarzyszę 
nje właściciel i domów. 

Co do ulg przy opłatach stemplowych 
w związku z przerachowan^ęm zobowią 
zań prywatno - prawnych, to ulgi te są, 
przewidziane w odnośnej ustawie, uchwa 
loncj już przez rząd. 

Ministerstwo nie zgodziło się na w y 
danie zakazu władzom komunalnym, by 
nie pobierały podatku od nieruchomości, 
gdyż sprawa ta jest przesądzona również 
ustawą odnośną, jednak ministerstwo nad 
mienia, 
i e istnieje zamiar zniesienia podatku ko
munalnego i odpowiednia nowela do u . 
stawy o tymczaśowem uregulowaniu f i 
nansów komunalnych została wniesiona 

do sejmu. 
W końcu sprawę długów terminowych 

Jkrędytow na remont domów, oraz w spra 

wie krytycznej sytuacji właściciel i meru 
chomości, obiecało ministerstwo skarbu 
rozpatrzyć te kwestje i przeszłać odpo 
wiedz. 

Inne sprawy memorjału, jak np. u 
zgodnienie ustawy o ochronie lokatorów 
z kostytucją poruczono załatwić ministro 
w i sprawiedliwości, fb 

Miejska Galer ja Sztuki. 
(park im. Sienkiewicza), 

Dzisiejsza niedziela jest ostatnia 
podczas które j można zapoznać Ę < » Z cie 
kawemi parcami członków warszawskie
go towarzystwa artvstycznego oraz zbio
rową wystawą dzieł W ł . Skoczylasa, i lu 
stracjami do ..Beniowskiego", iy< źroinśi ;e 
go, oraz innemi dziełami sztuki, które 
tworzą inauguracyjną wystawę. 

Nowa placówka zdobywa sobie coraz 
szersze koła zwiedzających, jednak sprze 
daz b i le tów rocznych odbywa się w po-
wołneni tempie, tak że ilość sorzedanyr 1 

bi letów rocznych nie dosizga jeszcze AS'~> 
Onegdaj zw. naucz. żyd. szkół średni ~ 
zakupił b i le ty dla wszystkich swoic 1 

członków. 
W sobotę, dnia 1 listopada stosownie 

do zapowiedzianego programu .odbędzie 
się uroczystość Otwarcie wystawy k ra 
kowskie j „Sz tuk i " oraz prac W . Dyz-
mąńskiego. Na otwarcie zapowiedziel i 
swój przyjazd prezes towarzystwa W. Ja 
recki oraz sekretarz Iow. Pieńkowski . 

Poziom wystawy będzie bardzo wyso 
k i łzadawoli tkajwykwintniejsizy smak ar
tystyczny. 

Dyrekcja fn ler j i zaznacza, iż posia
dacze kar t rocznych mah bwzołatnę w t j 
ścia na każdy yernissage, bez specjnl-
nych zaproszeń, k tć _ e rozsyłane Y*#* fe 
dynie do władz, prasy i t. d . 

Koncerty radjo - tclefonioz.no ^ainte-rMowały szerolcie gropp publiczności, 
która z zadowoleniem -lucha "rod'iV.c-;' 
artystvcznyoh zagranicy. 

W niedziele koncerty rozpoezynaia 
się już o godz. 10,30 rano. 

DUtt Jon itraf. 
Echa buntu w więzieniu łęczyckiem. 

23 lutego 24 r. w więzieniu łęoryekim, 
w k tórym przebywal i przestępcy pol i ty
czni: Franciszek Kujawa, Leon Rosin, Ste 
fan Jakutowicz, Hersz Łęczycki , Lejbuś 
Doktorczyk, A r o n Pacanowski, Fiszel 
l e rne r , Bolesław Zajdel, Zygmunt Łuka
szewski, Zygmunt Kowalsk i , Zygmunt 
Bartold, Izrael Bechler, Józef Cwajg, Jan 
Hofman, Abbo Żurkowski , Salomon Ru-
baszkin i Stefan Redl icki podczas spaceru 
na podwórzu więziennym rzuci l i się na 
prowadzonych przez dozorców 4 więź
niów politycznych Cieślaka, Rajskiego, 
Wawrzyniaka i Cholewińskiego i mimo 
osłony dozorców poturbowali Cieślaka. 

W kancelarj i inspektora komuniści 
t łómaczyl i się, iż napadli na kolegów 
z chęci zemsty. 

Epilog tego zajścia rozegrał się w są
dzie okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Łęczycy pod przewodnictwem wicepre 

zesa B, Witkowskiego, oskarżał pro 
rator dr. Markowsk i . 

Sąd skazał: Jana Hofmana i Józefa 
Cwajga po 10 miesięcy więzienia, pozo
stali po 6 miesięcy więzienia, Franciszek 
Kujawa zaś został uniewinniony. 

Po połączeniu wyroków oskarżeni 
przebywać będą ze zwykłymi krymina l i 
stami. 

Obronę wnosili adw. Paschalskl, ' 
renson i Duracz 

O F I A R Y 
złożone w administracji .Repj '.'••* 
Na „Dom Sierot" (Północna 38) 

guliea 25 zł. 
Na bezrobotnych 

Józef Fiks 10 zł. 
Na wieczysto łóżko w TV V.>s\ 

Im. b. p, Leopolda Diutowslriego 
Perlis 10 zł. 

http://tclefonioz.no
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Zurych, w, październiku 
Wposzukiwaniach zagranicznych kre 

dy lów produkcja polska z powodu zao
strzającego się głodu pieniężnego w ostM 
nieb latach niejednokrotnie zwraca swój 
wzTok w stronę Szwajcarji. 

Nie znając wcale szwajcarskich sto
sunków finansowych l iczyło się na e-trzy 
manie tam z łatwością pokaźnej części za 
potrzebowania kredytowego. Ogarniało 
nas często zdziwienie gdy napotykaliśmy 
na nieprzezwyciężone trudności. Ze 
względu na ogromne znaczenie szwajcar
skiego rynku finansowego dla polskiego 
życia gospodarczego nie bez znaczenia 
będzie zapoznać się z finansową i gospo 
darczą sytuacją Szwajcarji. 

Podczas ostatnich miesięcy szwajcar
ska gospodarka narodowa znajdowała się 
pod znakiem umowy londyńskiej. 

Z przyjęciem te j umowy odczuto pew 
ną ulgę w szwajcarskim świecie f inan
sowym, dla 'którego trwający stan wojny 
gospodarczej również by ł szkodl iwy, gdyż 
uniemożl iwiał rozwój własnej gospodarki 
Obecnie zdaje się postanowienia konfe 
rencj i londyńskiej przyczynią się do pcw 
nego uspokojenia i zbliżą do siebie od 
10 lat znajdujące się w walce narody Eu 
ropy, co umożl iwi z powrotem powolną 
odbudowę zdrowych międzynarodowych 
stosunków gospodarczych. 

Zdaje się, że i Szwajcarja przezwy
ciężyła swój głęboki stan depresji. 

Cenne siły ekonomiczne, k tó re lata 
całe by ł y bezużyteczne .obecnie mają 
być ponownie zużytkowane dla gospodar 
czej odbudowy Europy, 

Ponieważ dla interesów państwowych 
umowa londyńska ma bardzo dodatnie 
znaczenie, należy więc l iczyć w przy 
szłych miesiącach z powolnie polepsza 
iącą się konjunkturą. 

D la oceny szwajcarskich stosunków 
f inansowych nie bez znaczenia jest stan 
szwajcarskiego majątku narodowego, 
k tó ry podczas wojny uległ , pewnym 
zmianom. 

Według szacunku z r oku 1913 ogólna 
wartość szwajcarskiego majątku narodo
wego wynosi ła 40 mi l jardów f ranków, 
W sumie tej obliczano wk łady zagranicz 
ne na 7.467 mi l jonów franków, zaś długi 
zagraniczne wynosi ły 1.839 mi l jonów 
f ranków. 

Saldo zagraniczne Szwajcarji wynosi ło 
więc .przed wojną 5.628 mi l jonów f ran 
ków. Podczas wojny, oraz kryzysu po
wojennego majątek narodowy Szwajcarji 
uległ małym zmianom. Zmiany można 
zanotować w stanie wk ładów zagranicą. 

W r o k u 1922 i 1923 g d y naród o b a 
wia ł się dużych podatków od majątków 
oraz oprocentowanie kapi ta łów by ło b a r 
dzo znikome, pokaźna suma kapi ta łów 
szwajcarskich ulokowana została w A n 
glj i, Ameryce i Holandj i . 

Z pomiędzy udzielonych przez Szwaj
carię ostatnio kredytów zagranicznych 
należy wymienić 6 p r o c . pożyczkę z r o k u 
1922 „Compagne du Chemin de fer de 
P a r a a o r lean* " w sumie 50 mi l jonów 
wydaną po krusie 95,5 proc., 6 proc. po
życzkę miasta Amsterdam również z r oku 
1922 w sumie 10 mi l jonów guldenów w y 
daną po kursie 101 p r o c . o r a z do s u b s k r y 
bowania w r o k u 1923 wyłożony udział 
w austrjaokiej pożyczce L ig i narodów w 
s u m i e 25 mi l jonów franków. Razem w i ę c 
od początku w o j n y Szwajcarja u lokowała 
zagranicą ty l ko pół tora mi l jarda f ranków. 

Rząd chcąc się przyczynić do odciążę 
nia wewnętrznego r ynku pieniężnego 
oraz do podwyższenia kursu franka, s a m 
zaciągnął k i j k a pożyczek w Stanach Zje 
dnoczonych A m e r y k i Północnej. 

Suma zaciągniętych pożyczek od roku 
1919 do końca r. b. wynosi 117 mil jonów 
dolarów, z czego juz spłacono około 27 
mi l jonów dolarów do początku r. b. 

Szwajcarska gospodarka narodowa w 
ostatnich latach z powodu spadku waluty 
straci ła na ewych wk ładach zagranicz
nych pokaźne sumy, k tóre obliczają na 
3 mi l jardy f ranków. 

Jako częściowy ekwiwalent za ponie A-oas s t r a t y , należy uważać zmniejszenie 
się szwajcarskich długów zagranicznych, 
K t ó r e nastąpiło p r z e z zakupywanie ty
t u ł ó w w Niemczech i w fen sposób zmniei 
s z y ł o (według obliczenia p. Jaberga, dy
rektora szwajcarskiego towarzystwa b a n 
kowego) pasywa Szwajcarji o jeden m i l -
jard f ranków. Po uwzględnieniu zmian, 
kap i ta łów, oraz strat w ostatnich latach 

Przeciwko zmianie ceł na surotftf 
i gotowe towary jedwabne. 

należy liczyć na zmniejszenie się szwaj
carskich wkładów zagranicznych na sumę 
w przybliżeniu półtora mPiaida franków 
w ciągu pstatnich 10 lat. 

Szwajcarski majątek zagranicą wynosi 
więc obecnie około 6 mil jonów franków. 
Mimo, żc długi zagraniczne w ciągu tego 
samego okresu zmniejszyły się przewagą 
czynna w rachunkach zagranicznych 
Szwajcarji wynosi około 4,2 mil jardów 
franków. 

Zmniejszenie się majątku szwajcar
skiego zagranicą odpowiada jednak przy
rostowi majątku w kraju w sumie około 
1,5 mi l jardów franków. 

Tak więc majątek narodowy Szwaj 
carj i w ciągu ostatnich 10 lat nie poniósł 
żadnej straty, 

Dla określenia ro l i Szwajcarji, jako 
kredytowej , należy również wziąć pod 
uwagę bilans handlowy i płatniczy. Przed 
wojną import przewyższał eksport prze 
ciętnie o 557 mil jonów franków. 

Ta bierność bilansu handlowego pod 
czas wojny dzięki wzmożonym zapotrzc 
bowaniom państw wojujących i wzmoże
niu się eksportu, zmniejszyło się znacznie 
i w lalach 1914—1917 import przewyż
szał eksport ty lko o sumę 78 mil jonów 
franków. ; I 

Rok 1916 od niepamiętnych czasów 
przyniósł Szwajcarji pierwszy czynny bi 
lans handlowy 69 mil jonów franków. 

Podczas ostatnich 6 lat eksport i im
port zależne było od wahań kursowych 
walu ty oraz potrzeb gospodarczych kra
jów sąsiedzkich, roczny deficyt jednak 

firzeciętnie wynosi ł około 400 miljonów 
ranków. 

Dostateczne wyrównanie bierności b i 
lansu handlowego znajdujemy w czynnym 
bilansie płatniczym. 

Szwajcarja czerpie ze swych wk ła 
dów kap i ta ły zagranicą oraz z ponownie' 
zwiększającego się ruchu cudzociemców 
ki lkaset mi l jonów f ranków rocznie, k tóra 
to suma służy nic t y l k - do pokrycia nad
wyżk i importu, lecz również dla czynie
nia dalszych inwestycj i zagranicą. 

Obecnie ruch cudzoziemców przynosi 
około 200 mil jonów franków (przed wo j 
ną 300 mil jonów) rocznie. 

Ogółem w p ł y w y przewyższają wydat 
k i w przybliżeniu o 150 mil jonów f ran
ków rocznie. W tej też wysokości m j ż e 
nastąpić wywóz kapi ta łu ze Szwajcarji 
bez uszczerbku dla życia gospodarczego. 

Zmniejszenie się tego odpływu pie
niężnego przeciwnie w końcu przyczyni
łoby się do zmniejszenia się eksportu 
szwajcarskiego. 

Ponieważ jednak zagranica z powodu 
czynności szwajacarskiego bilansu płat 
niczego powstałe długi musi uregulować, 
co znów przyczyni się do wzmożenia i m 
portu. Stanie się t o z pożytkiem dla 
czynności szwajcarskiego bilansu płat-
żeli porównamy pozostającą do dyspo
zycji sumę 150 mil jonów franków na ek
sport kap i ta łu ,z przesadnymi, poglądami 
n iektórych polskich k ó ł gospodarczych 
na rolę Szwajcarji, jako kredytodawcy, 
wtedy zobaczymy jak mało są one poinfor 
mowane o faktycznych stosunkach fanan 
sowych zagranicy. 

Ty l ko k i l ka podstawowych cyfr o 
szwajcarskim życiu gospodarczym wy-dar 
czy, by zainteresowanym polskim odbiór 
com pieniędzy przedstawić prawdziwe 
oblicze interesujących ich spraw. 

Dr. Michał Traub 

CZYTAJCIE 

o m i n i r 

Zjazd przedstawicieli przemysłu jedwabnego. 
Onegdaj przed południem odbył się 

w kra jowym związku przemysłu w łók ien 
niczego zjazd przedstawiciel i przemysłu 
jedwabnego, w celu zajęcia odpowiednie 
go stanowiska w sprawie żądań, wysunie 
tych przez przemysłowców francuskich, 
na odbywającej się w Paryżu konferencji 
polsko-francuskiej. 

Konferencja ta, jak wiadomo, ma na 
celu znowelizowanie t rakta tu francuskie 
go: żądania strony frai.ruskiej są szcze 
golnie dla polskiego przemysłu jedwabne 

go niezwykle uciążliwe. 
Na zjeździe opTÓcz przedstawi' ? 

związku przemysłu w łók ienn icze j^ 
państwie polskiem i krajowego '̂Ljj 
wzięl i udział delegaci z Bielska, K*1 

i Białegostoku. jj, 
Zebrani postanowil i w dniu w C , z , } f 

szym udać się do władz centralny** ^ 
gumentacją swego stanowiska, a P 0 ^ 
postanowiono zwołać podobną ko f l l p y 

cję po powrocie polskiej delegacji* 
ryża przed pdpisaniem traktatu. (W 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 
Franki franc. 27 
Frank i szwajc. 99,87 i pół 

CZEKI . 
Belgja 25 
Londyn 23,36 — 23,30 
Nowy Yo rk 5,185— 5,18 i jedna czwar 

ta — 5,185 
Paryż 27,075 — 26,97 
Praga 15,47 

i Szwajcarja 99,975 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,50 
8 proc. pożyczka złota 6,10 
Bony złote 0,92 
Mi l jonówka 0,77 — 0,74 
Pożyczka dolarowa 3,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5,05 — 5 — 5,15 
Bank Kredy towy 0,30 
Bank Zw. Sp. Zarób. 6,85 — 7 
Bank Handlowy 6,55 — 6,50 
Bank Zachodni 1,85 
Ki jewski 0,25 
Puls 0,42 
Elektryczność 2 
Siła i Światło 0,46 — 0,4 
Czersk 0,72 
Gosławice 2,50 
Łazy 0,30 
Nafta 0,50 
Nobel 1,75 — 1,80 
Fitzner 5,20 
Li lpop 0,72 — 0,73 — 0,71 
Cerata 0,35 
Zgierz 2,75 
Spiess 1,60 — 1,64 
Brow Bowery 0,90 
Chodorów 5,30 
Częstocice 2,10 — 2,15 — 2,05 
Cukier 4,10 — 4,15 
Węgie l 1) i 2) 3,40 r - 3,30, 3) i 4) 3,50 

— 3,60 
Cegielski 0,57, drobne 0,67 — 0,64 
Modrzejów 5, i0 
Norb l in 0,92 — 0,95 
Ostrowieckie 7,50 — 7,55 — 7,45 
Rudzki 1,49 — 1,48 — 1,51 
Eterni t 1,75 
Zawiercie 24,50 — 24 
Borkowsk i 1,19 
Spirytus 2,60 — 4 em, 2,55 
Or twein 0,30 
Parowozy 0,35 
Starachowice 2,71 — 2,64 — 2,70 
Ursus 2,15 
Żyrardów 2 em. 18,75 — 18 — 18,25 
Haberbusch 5,05 — 5 — 5,10 

WIECZ. POGIEŁDA W A R S Z A W S K A . 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 25 października. 
Tendencja utrzymana, obrotów mało. 
Cegielski 0,65 
Nobel 1,80 

Chodorów 5,30 
Rudzki 1,50 

Li lpop 0,72 
Węgiel 3,60 
Ostrowiec 7,50 
Modrzejów 5,10 
K i jewsk i 0,27 
Wi ld t 2,75 
Cukier 4,15 
Żyrardów 18,25 
Borkowscy 1,20 
Spirytus 2,60 
Haberbusch 5,10 
Spiess 1,60 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. f J < 

Notowania złotego zagranicą KJjic' 
kazach na Warszawę) z dnia 25 Pa
nika. 

Gdańsk 106,98 — 107,52 
Zurych 100,50 
Londyn 23,40 
Bukareszt 34,14 
Czerniowce 34,32 

Londyn, 25 p&ź&n^ 
Nowy Jork 4,49,12 
Francja 86,25 
Szwajcarja 23,35 i pół 
Niemcy 18,900 

ZADZIWIŁ CAŁY ŚWIAT 

KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PROTESTU? 
Odpowiedź na to daje: 

B I U L E T Y N P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H , 
wydany przez Biuro „ W y w i a d " , pozostające pod patronatem miejscowego Z w . Banków. 

B I U L E T Y N P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H 
wychodzić będzie 3 razy na miesiąc, poczynając od l istopada. 

B I U L E T Y N P R O T E S T Ó W W E K S L O W Y C H 
będzie sprzedawany l l r m o a , z a r e j e s t r o w a n y * w Sądsle Okręgowymi . 

Prenumerata w l e s l ę c w e j Z ł . 10 .— 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać Ma f i r m o w y * papierze P«»d "dręsem: M U M 
Kredytowo-InfoYmacyjne i Wydawnicze , „ W Y W I A D " , Sp. z ogf. o d p . - P l o t r k o w s k a 104. 

BIock-Brun, Warszawa aotei iiWfU 

Potrzebny zdolny | w y k w a l l f l k ° w , n y 

majster 
do Raschel maszyny 1 Kelten Stort* 
Z ofertami lub osobiście zgłosić *'» 
do fabryki krawatów i szali M . B e g ^ 
w Warszawie, Przejazd 9. 8 2 8 7 

SERY as* 
l |ni»«* 

Łososie,Węgo y 
oraz wszelkie inne de l ik a 

poleca 

M. BERMAN 
Piotrkowska 5 3 . U 



. R E P U B L I K A« ——- Sfr. 9. 

Nowootworzony Dom Futrzany 

Zelcer i Glafter 
Tel. 24-77 Piotrkowska 4 3 . Tel. 24-77 

P O L E C A : 

różnej jakości w największym wyborze: 

Stale na składzie najwykwintniejsze żakiety futrzane, 
oraz pierwszorzędne Futra męskie, wykonane podług 

najnowszych modeli zagranicznych. ============== 

tyrk C i n i s e l l i 
&*lś 2 wielkie przedstawienia 

0 godzinie 4-ej po południu. 

Ceny zniżone. 

O s t a t n i e d n i e p r o g r a m u JMs 3 . 

automotor lodź milano 1 3279 20 20|10 11(30 gran 
premio d italia w monza 1924 pierwszy ascari dru
gi wagner trzeci campari czwarty minora wszyscy 
na alfa-romeo gumy pirelli 

pirellipneu 
Przedstawiciele na Województwo Łódzkie: 

_ , _ „ • P I E R W S Z E Ł Ó D Z K I E 

' Ł O d Z , T O W A R Z Y S T W O S A M O C H O D O W E <L6&Ź 
ni. Targowa 5 5 . M - l - ? ; MmJ*1

 *• M i n * I H a dl Taroowa*55. Spółka f l rmowo-komandytowa. 

Stock gum pełnych i dętych Pirell i , 8345-2 

O s t a n i e d n i e p r o g r a m u M E 3 . 

M E W U HARRY FUCHS 
Cud mechaniki X X wieku. nadludzka siła. 

oraz szereg innych pierw
szorzędnych atrakcyj. 

Magazyn konfekcji 
DAMSKIEJ 

Piotrkowska 
109 

p o l e c a Szan. Kl i jentel i 
J-ELHI W Y B Ó R W Y H W I N T L 

*OAFELTCJI I B I E L I Z N Y D A M S K I E J 
N A J N O W S Z E M O D E L E I 

D O M H A N D L O W Y i 
|A. Cuhierman, ti| 
I Zachodnia 68. — Telefon 98. I 

Uwiadamia, iż nadeszły świeże t r a n s p o r t y m » W • ••uuaiuia, IZ naucszty swicłc utiuapuiiy maki m 
! ^erykańskiej między innemi znana powszechnie mąka « 
1 i 

I 
Homeland-Patent. 

^ Najniższe ceny rynkowe. 

tgatr^ Niemiecki w Scali. — Pyr. Dr. Lohan 
D z i ś 0 4 g

P o z p S . e P° cenach popularnych 
Dramat w 5 aktach 
Frania Grilperzera 

D Z I Ś wieczorem o godzinie 8.1S 
komedja w 3-ch akiach 
Frydmana I Lunzerna. — Lohengrin 

Bilety w kasie teatru . 

i . ^ ć r i l W n 
^«arzy specjalistów 

5; Świńska j fe 11. 
W ?*ytm?! r c n o « b y dzieci 9 — 

' L " b U , a n . wewn. 10 -
6f "e i' » skórne wenerycz-
V Q ° l d b L l 9 c "PWowe 1 1 - 1 , 

S l m i r p « i J : h o r - ° « u 1 2 . 3 0 - 1 3 0 , 
bJ w w e . V chor.nerwowe i umysło-
V f t

6 , i a a ' b e t ? f n i e w a * wymowy, 1 - 3 , 
t>f' 8,""RSn« 8 J n n - chirurgiczne 1-3, 

S y n " k ? o r - - k o b , e e e 1 «lw«zerja-S-i. 
choroby 

1 I, VUOR 

akuszerja 3~J, 
nosa, - .-IRI.il A 

• ^ ' ^ e o b J ° I » * r a e i e - Zastrzykiwa 

W3? Sórskim> Elektryzacje. 
"oein. . * ' s " l W e •n * l l * y (mn-

u n J . krwi i t. d ) . 

Ki l^' Kupczyka 
iŁ^r k

r

6

h

w. Szu]VkieKo JU 
*trci. . 7 K 0 r o b > ' nerwów. żołądka! 

^ cukrzyca., reumatyzm. 745-41 

Poszukuje 

2 P O K O I 
z kuchnią 

z wygodami w okolicy Zamenhofa. 
Zgłoszenia ul. Zaruenfofa 32 part. 

Szkoła Plastyki I Tallcfiw Bytaucmdi 
Zenobji 

I 18] 
Komplety dla dr ier i i dcrosłych. 
P r o g r a m : Gimnastyka rytmicz
na, hygjenicmt- plastyka i tańce 

— rytmiczne. — 
Zapity codziennie od gadz.6 i pół 
do 7 l^prłł. Wólczańska63, m. 11 

Ul piętro,, front. 

1 Roczne Wieczorowe Kursa I 
a) ELEKTROTECHNIKI, i) TKACTWA 

ul. Pomorska 48 . 
I 

Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od 10-12 H 
i w poniedziałki, wtorki, czwartki od 7-9 wlecz. 

Sala Miłośników Mazaki—Traugutta 1 

W środę, d. 29 b. m. o g. 8.30 w. 

Wieczór Arji i pieśni 
orogram wykona: 

Zygmunt 

Jabłonowski 
(Bas—baryton) z Berlina 

Przy fortepianie TEODOR RYDER. 
W programie! MOZART, VERDI , M O N I U S Z K O , 

CZAJKOWSKI . S C H U M A N N . 

Bilety do nabycia w firmie „Lacta* Piotrkowska 163. 

|Mostki ulicznel 
Ruszty 

wszelkich typów 

Piecyki 
oszczędnościowe pokojowe—w hurcie 

Transmisje J 
dostarcza 

Fabryka Maszyn i Odlewnia ŻPlaza 

St.Weigt i S = 

-: Fabryka Maszyn i Odlewnia Ż e l a z a : -

w Ł o d z i , u l . S e n a t o r s k a 2 2 . 
T e l . 2 - 8 7 . 1 

z początkowem nauczaniem przyjmę jeszcze kilkoro dzieci 
I n f o r m a c j e w s z k o l e f r e b l o w s k l e j . 

Sienkiewicza 67, m. 5 
od 10-ej do 5-ej godz. 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Kotlarnie: miedziana I żelazna 
założona 1854 r. 

Ml W i l i o , Ik 74,76, H U . 1 2 - 3 0 
wznowiła regularną pracę we wszystkich 
•ddziałack i poleca jako specjalność maszy

ny i kompletne urządzenia dla: 

blsl t i lk iw. fa rb iar i . wyksóczal i i dnikara 

Działy specjalne: 

budewa ssęiśi wszelkich rozmiarów, 
—: P O M P I W ł J l T Y L A T O R 6 W . 

Na nowo otworzona 
Szlificrnia szkła i podluwnia loster 

Szymon MIEDZYBOWSHI 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 31 . Tel. 23-53. 
Wyrabiam różne ścienne, tualetowe 
i kieszonkowe lustra, jak również 
- WMelkle przybory do luster. ~ 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
szklarstwa wchodzące: meblarskie, 

stołowe i L d. 
— — C N Y konkurencyjne 

sze lampy 
wlaaaeco 

wyroku u gwarantowane ta •systy bron* 
W znanej 

fWmie 
sz. r. 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róe Konstantynów-. 
Te j ) . 747S 

M . H e l l e r 
Choroby skórne 1 

weneryczne. 

SlenKiewicza 51 
(róg Nawrot) . 

h 2 — 2 I 4—7. Panie" 
4—5. 

Modlitwa t 
Prayjmujeiłc. 

rnwnlez 
wsze lk ie «d świnienia i BTZeróbKi tamp. 

P. Lani1 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

http://-iri.il


3TT. 10. „ R E P U B L I K A " . 

Dyrekcja hw\iw. Alfred stranfli. Teł. 13-85 
:: S A L A F I L H A R M O N I I :: 
Dziś o godz. 4-ej po poł. gra 

światowej sławy 

KWARTET 

T1TJESTE1S1I 
(Quartetto Tryiestino). 

Bilety od 2 cl . do 8 zł. sprzedaje kasa Pilharmonji. 

C Z W A R T E K , dnia 30 października o godz. 8.30 wlecz. 

^ S S r * JISTRZOTOICB KOHCERTOW". 
Wykonawcy programu: 

ARNOLD FOLDESY 
(Wiolonczela) 

KAROL SZRETER 
(Fortepian) . 

PROORAMj Rachmaninow: Sonata O-mol l op . 19 (Pierwsze 
wykonanie w Lodzi) . Boccherini: Adagio I Al legro: Lul ly -
Oodowskl: Courante, Hummel: Rondo. Liszt: Walc Fausta. 
Rachmaninow: Vocallse. Olazunowt Chants de menestrelle. 

P o p p e n Serenada; Popper: Papl l lons. 

Bi lety od 2 zł. do 10 z l . nabywać można codziennie w kasie 
F l lharmonj l od g. 10 I pól do 1 I po l I od 8 1 pól do 7 w. 

DOMY W BERLINIE 
K T O C H C E pomyślnie sprzedać dom 
K T O C H C E zaciągnąć pożyczkę na dom tub z l i kw idować stare długi 
K T O C H C E oddać domy w administrację z gwaranc ją dochodu 
niech • ' « z w r ó d rncmnnnlit" B e r l i n W . S . 

dolinny ,,1/OSlIlOpOlll C h a r l o t t e n s t r a s s e 4 8 . 
pod osobistym zanaądem współwłaściciel i 

A. Endelmana i D. Wolmana 
Bliższych Informacji udziela na miejscu 

tdam Sternem, ulica Moniuszki U , łefcton 19-80 mlądzy 8 — 6 po południu 

Nadeszły 

fony i linii 
PHI! lETISiraiE i Ameryki i i Mm 
HaudDlliUlgitai i i Włoch. Prawdziwe „tlitr-iininy 

tylko u 

Gottlieba Tesznera, 
Piotrkowska 34. 

^ M A G A Z Y N D Z I E Ł 
S Z T U K I | „ANTIOUA 

P R Z E J A Z D Md 8 . 

r 

l 

I 

I 

1 

W Ł A S N A S Z L I F I E R N I A 
W A R S Z T A T Ó W I S Z K Ł A 

przyjmuje •zlitowanie szkła plg. w z o r ó w (rysunków) 
podanych przez zamawiającego. 

WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE 
• U A J - J ( B E Z K O N K U R E N C Y J N E ) . ••• • 1 • 

CENY b. PRZYSTĘPNE. 
Poleca w wielk im wyborze: 

Serwisy szklane (w kompletach I sztuki 
pojedyncze), wazony kryształowe, bombo
nierki, wyroby platerowe, tace, lustra 
przyrządy do pisania, Jak również wyroby' 
tlrmy tow. akc. „Oalwano" w Bydgoszczy 

Obrazy. Meble stylowe. Lampy. 

UWAGA! 
W sprawie uzyskania należności 

za polisy Tow. Ubezpiecz, amerykań
skich interesanci zechcą, zgłosić się do 
byłego ajenta tow. „ E k w l t a b l " S z . 
G o l d m a n a (Dzielna N°56) od g.3—5. 

Nauczyciel 

matematyki 
w szkole średnie! udziela lekcj i ma
tematyki I ł i zyk l . D la kompletów 
ceny zniżone. Ofer ty sub. „Matema
tyka" do administracji nln, pisma. 

W 

przyjmuje zarobkowo robotę na 
krosnach szerokości od 36—68 
gładkie jak i kolorowe. Szcze
góły u Kewes i Goldberg, Kątna JSTs 5 od 8—11 i od 2 i pół do 
4 i pół. Od 7—9 Cegielniana 15 
A. Goldberg. 8340-3 

Zakład rysowniczy 
i pracownia 

haftów recznycti artystycznych 

I i H i Gleteiows 
poleca wszelkie roboty w zakres 
wchodzące po umiarkowanych 
cenach. U l . Piotrkowska We 114 
mieszk. 21 . 8342—2 

Udzielam lekcji 

SALA FILHARMONII . 
D Z I Ś . dnia 26 oaidziernika 1924 r. o godz. 12-ej w poł. 

3-cI P O R A N E K S Y M F O N I C Z N Y ( L U D O W Y ) 
M U Z Y K A F R A N C U S K A 

Dyrekcja: B R O N I S Ł A W S Z U L C 
Solista: M . L E W A K (skrzypce) 

W programie m. I n . : B I Z E T : L ' A R L E Ś I E N N E S u i t o M> 
Massenet: Uwertura do op. Phedra. Gounod: Ave Maria. Salnt-

Saens: Le Delige (Preludjum Symfoniczne). 

W e wtorek, dnia 28 października 1924 roku o godz. 8.45 wiecz. 
4 - t y W I E L K I K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 

DYREKCJA: OSKAR FRIED 
SOLISTKA: EDYTA VEI&TLAEHDER (Skrzypce) 

— W P R O G R A M I E M. IN.: — 
Berlioz: Symfonja Fantastyczna. 

Mendelssohn: Koncert Skrzypcowy. 
Bilety do nabycia w gmachu Fllharmonjl przy kasie Nr. 2 od 

godz. 11 — 1.30 i od godz. 3.30 — 7. 

Członkowie Tow. Filhartnónicznego 
otrzymują 2 0 proc, rabatu. 

Kasa Ł. O. F. przyjmuje zapisy na członków T-wa Filharmon. 

polskiej i niemieckiej. 
Wiadomość: ul. Pańska 39 m. 9 

od 2—3. 8357 

SKLEP 
FRONTOWY 

Przy ul. Piotrkowskiej 

do odstąpienia. 
Oferty do „Republiki* pod „Go
tówka". 8356 

NA RATY!!! 
W s z e l k ą d a m s k ą g a r d e 
robę. Wybór różnych futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa
rów. Wykonywam podług naj
nowszych modeli. Uwagal Ceny konkurencyjnel 

M . R O Z E N B E R O , Wschodnla49 
8021-2 poprz. oficyna II piętro. 

Poszkujemy używaną 

do koiła parowego. 
Braun KHurewicz, 
Sienkiewicza 3,5. 

PoKój 
z kuchnią wraz z meblami ( w y g ó d k a 
elekir . świat ło) 

do odstąpienia 
Wiadomość ul. P iotrkowska 81 

poprzeczna oflc. I I . p. 

u M. Rozentala. 

teor. i prak. udzielam. Pism zgłosz. 
do adra. .Republ ik i " sub. „ W F." 

Zyd. Liga Oświaty Lud. 

SALA FILHARMONjI — Marotowitza 20. 
f\_££ w n l e d z i ł l ę , dn. 26-X r. b. o godz. 8-eJ wlecz. JLr£l9» odbędzie się w Sal i F l l h a r m o n j l — — — 

IIH1TI11 II1IEIJI 
z powodu otwarcia oddziału Łódzkiego Żyd. Ligi Oświaty Lud. 
W programie: Referaty p. p. posła N . P r y ł u c k l e g o I L*° 

F i n k l e l s z t a j n a z Warszawy n. t. 

1) Selm. Rzad. mniejszości narodowe a kwestia żydowska. 
2) Polska polityka w sprawie żydowskie] w ostatnich 5 latach. 

CZĘŚĆ KONCERTOWA 
z udziałem znanych śpiewaków żydowskich Z . Z e l l g f e l d I M ' 
K l p n i s a , którzy wykonają różne pieśni ludowe I duety. Pr*y 

fortepianie b. dyr. Opery Warszawskiej J . H i r s z f e l d . 

Bilety po cenach nd 1 do 5 zł. do nabycia przy kasie Fllharmonjl. 

fiat. 

przy minimalnym zużyciu 
węgla osiąga się przy użyciu 
piecyków szamotowych. 

Sprzedaż artykułów żelaznych 

N. BIAŁEK 
Piotrkowska 3 9 

(w podwórzu). 8301—2 

™ŁVERA 
American Shoe 

Marft br filce # Hntair.s 
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ft ItaematODraf (Kwiatowi 
P'nffio"V ***** N* 4 4 ' alku dn. 20 j iaźdz łern . roku 

! s lynne] powieści Aleksandra Dumasa. 
I W . s e r i a V (6 aktów), 
i seansów: dla młodzieży o g. 

°PP- dla dorosłych o 6.45 1 8.45 w. 

-Domu Ludowego" będzie w y -C,[,na
 m 1 W seria obrazu „Trzej 

M,I l e ' * row!e" od 20 do 25 b. m. 
'"nile l seans. Początek o g. 3 pp. 

I 
IM ?W e> ornamentowe, ka-
gra,ne, kolorowe i t. p. 

1 1 szklarski. Litery szklane 
jSpletne szklenie" budowli 

a i e r ia ły budowlane i szkło 

TR. HAł\ELT 
p usta 17, teł. 34—53 

Wielki wybór 

fy ^ " k a r a k u ł o w e , f o k o w e , 
N>, , r k > n u r k o w e , f o k o w e , 

S j - " n i e b i e s k i e 1 t, d. 
l i r y , w y d r y , l i s y , 
eb l e s k i e 1 t, d. 

muJe. w s z e l k i e p r z e r ó b k i . 
1 S2WARCMAN 

e l n a 4 1 — p a r t e r . 
(w podwórzu), 

LIBER 
Ugielniana 

Własny wy-
lób nnjmod-
V I : niejszych":':: 

L A M P 
Przyjmuje do 
złocenia, sreb 
rżenia, oksy
dowania oraz 
wyknuję ró
żne reperacje 
robót metal. 

Poszukiwanie 

miezzKanie 
3 -4 p o k o j o w e 

za odpowledn. odslępn. lub umówio
nym komornem. Łask. zgłoszenia skła
dać pod "A. A." do redakcji tego pismn 

Pośrednictwo wykluczone. 263-3 

6 6 
I 

W S C H O D N I A 

Helena Ptaszynska 
z wyższym muzykalnym wy-
— ksztatceniem udziela — 

leKcji gry 

I na fortepianie | 
Zielona 12 m. 50 I I I . p. 
Widzieć można od g. 3 do g. 5. I 

12 
obeznany z reparacją 
wag wozowych, może 
się zgłosić do Sp. Akc. 
Fabr. Sukna A. G. 
Borst w Zgierzu, ulica 
Błotna N2 14. 

S p ó ł k a A k c y j n a . 
Ł Ó D Ź . u l . Wodna 11-13. 

F a b r y k a śrub i wyrobów t łoczonych. 
S P E C J A L N O Ś Ć : 

Śruby czarne i toczone wszelkiego 
rodzaju. 

Nakrętk i czarne i toczone. 
Nity wszelkiego rodzaju ze specjal

nego żelaza. 
Podkładki I t p. 
Sztancowane i prasowane ar tyku ły 

masowe wszelkiego rodzaju. 
Łańcuchy dla tka ln i , przędzalni 

I apretury. 
Łańcuchy „Gall<a". 
Okucia okienne i drzwiowe, paskwlle 

I. t. p. 
Narożnik i 1 L p. 
Prawo wykonania zaworów (wentyle) 

bez łożysk i grzybków. Patent 
Jft 14774. 

Pobielanie, cynkowanie i zanłowlenle 
masowych ar tykułów w ogniu w]g. 
patentowanej procedury „K. M ie le" 

Dostawa ze składu lub kró tkotermi 
nowa . 

7 NI I (F* i\ 
, lnŝ

z.ych°dzących chorych i 
to m , v t ł , t R o c n t g e n o w s k l 

b. od o , u s z u > n o s a 1 gardła — 
0 ° l ( lst i ł n l o d 2 - 3 P° P o h 

tu ort i, n * p ° l a k choroby oczu— 

. 9 - ~ i n , weneryczne r skórne — 

Hoże"" c h o r ° b y nerw. od 111 pół—2 
\ b ' M ^ k dioroby dzieci — 

W . ort 1?̂ . choroby kobiet 1 akusz. 

K Nb e r„ c l l i r u r5- - o d 8Pdz. 2 - 3 . 

7 N e l g Wewnętrzne od 4—5.30 
Jtc> t r*vki 8 a b - Roentgen. — od 3—6. 
0 ' e n l e M a s a z e . — E l e k t r y z a c j a . 
V * zo s t ^ s Py- P r z y lecznicy otwo-wPtZeĵ ,.."' Instytut Roentgenowski 
V , Elekt 1 z d ^ ć - L a m P a k w a r " ""Izy< ,lciny Inhalatorjum Wszel-
s J „ \ k r w l . moczu i plwocin). 

W V Wizyty d o d o m u > 
d o r a d a z ł . 2 . — — — 

i detaliczna 
k c e n a c h * k l e n i e b u < , o w , , 

«|s6j n i ż e J konkurencyjnych 
Lódź, Zgierska 28 

maszynowe, 
ręczne -

0 r ° w e i białe 

— Adres telegr.: „Jarul l" Łódź, — 

— — — Telefon Mi 74. — — — 

6 6 
I 

6 6 

Heble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na dogodnych warunkach skład mebl i 

Leona SALAMONOWICZA 
= W S C H O D N I A — 

I 
6 6 

W dużym wyborze 

Eleganckie palta damskie 
najnowsze fasony futrem uble. 
rane do najdroższych 
od 44,— do 180.— 

Garnituru męskie 
125, 110. 75, 60, 4 5 . — 

Spodnie kamgarnowe 
' 42. 32, 2 8 . — 

Jesionki 
115, 95, 75, 5 2 . -

Palta z imowe 
150, 1 2 0 . — 

Dziecinne paltka 
45, 32, 2 3 . — 

Cudowne palta damskie M O 
DELE nadeszły. Ceny nlzkie. 

Szmechel i Rozner, 
Sp. Akc. 

Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. 

C z y „ I iŚ i d z i c OBUWIE? 
Warsztaty Inwa l idów Wojennych, g łówny skład, ulica 
Gdańska 64. F i rma ta posiada na składzie duży w y b ó r 
obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego od n a j n o w 
szych do najprostszych fasonów własnego wyrobu z najź 
lepszych mater ja łów i gwarantu je za takowe. Cała Łód-
wle, że u nas naj tanie j . Spieszcie się, bo hurtowo w y 

kupują, poco macie przepłacać u paskarza. 

[111 
Zgłaszać się: Pańska 29, m. 20 
od 3-ej — 5-ej. 823'?—3 

Sprzedaż 

i 

I 

I 
I i i 

podt^P°nki ręczne 
w z ° r ó w zagranicznych t j . a także 

Ĵ nkl wzorów. 

Jjtofiiz 
1 

ń 

po cenach fabrycznych oraz szklenie 
budowli po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. Główna 14. 

Elegancka pracownia ubiorów dziecinnych 
M. Groskopfowej 

Aleje Kościuszki N° 13. 
przyjmuje wszelkie zamówienia w za
kres konlekcji dziecinnej wchodzące z 
własnych i powierzonych materjałów, 
podług najnowszych modeli Wykona

nie artystyczne. Ceny przystępne. 

TOREBK 1 

p o ń c z o c h y 
FIRANKI 

J E D W A B , koszule męskie, płótno 
i wszelką manufakturę. • 

P I O T R C H A R ! P i o t r k o w s k o 3 7 
w podwórzu). 

od zaraz różne lokale i frwuiee mu 
urewane. Wiad»«»sć ulioa Gd«m 

ska 4 0 u włsaeieicra demu. 

P o p i e r a j c i e I n w a l i d ó w W o j e n n y c h . 

• • • • • • • • • • • • • • • • I 

„Kąpiele centralne". 
H. O F F E N B A C H A 

w Ł o d z i . 
3 8 . Zachodnia 3 8 . 

Zawiadamiam niniejszym, że 

Łaźnie dla Pań 
otwarte sa w CZWARTKI od 8 rano do 3-ej popoł. 
Łaźnie dla Panów 

w czwartki od H i po pol. do 9-ej wieczorem 
W piątki i soboty przez całe dni. 

Wanny otwarte codziennie. 

r 
Www Paiie przekonały się 
ze wszelkie P E R F U M Y , W O D Y KOLOŃSKIE, 
MYDLĄ, P U D R Y , K R E M Y oraz inne art. kos

metyczne, krajowe i zagraniczne 
K U P U J E S IĘ NAJTANIEJ i najlepiej wyłącznie 

w składzie aptecznym 

H. Hermalina 
Ceny znacznie zniżone. 

YERITAS 

Chcesz mieć ciepło 
w pokoju przy mi
nimalnym zużyciu 
— węgla?... — 

Kup 

I 
w fabryce piecyków 

i 
i i 
i 
i i 
i 
\ 

•51 

„Znicz" 
Wodna 12, tel. 5 -22 . 

Pracownia ubiordw niikid 

! B. Kryształ i 
j PiotrKowsKa 24 j 
I poleca najnowsze modele sezonowe. | 

Ceny przystępne. 
^na»snss«nnanawoHBQai me. J 

w s z e l k i e g o r o d z a j u jak również g o t o w e f u 
t r z a n e p a l t a n a j n o w s z y c h z a g r a n i c z n y c h 
m o d e l i p o p o w r o c i e z z a g r a n i c y poleca 

notrkflwska Ha 29. Tfl. 13-22. 
. ten) przystępne. Dogodne waraoki 

•JB0BS8S 

ITflHSIERie. RitllŁER 
Skład pianin 
i fortepianów 

łMf, Zakatna A 1 łi«ir. 
polewa p i a n i a * i fortepiany na j l epnycU Hrm Mgmnicznycli pr*v de^uaayea warunlut»ii 
pra ĵaH^e w»*«ifcK>' M ^ W H ^ O »raz s»r<4«aiti. 

Zakład krawiecki damski 

P. Herszkowicz 
Łódź, Zawadzka 8. 

Sezon jesienny i zimowy rozpoczęty, 
Ostatnie nowości. 

mm K u ś n i e r z n a m i e j s c u . — 

•Ceny przystępne. 

FabryKa lamp 

Piotrkowska 37, tel. 21-tfjJ 
palecu wielki wybór lamp 
— fcluktr. 1 gazowych. 
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ŁÓDŹ, Z A W A D Z K A . 5 . 
poleca: 

Najnowsze modele amerykańskie i angiel
skie. Przyjmuję obstalunki z własnych 
oraz powierzonych materjałów po przystęp
nych cenach i na dogodnych warunkach. 

m i z j i B i i u i r 
i za gotówkę 

PIECYKI 
s z a m o t o w e oraz 

C e g l e l n l a n a 4 3 
Choroby skórne, we 
nBiycznc i moczopkiawc 
Leczenie SZTUC7.no 

słońcem wyżyno-
w y m . Przejmuje 

D i * , m a d . 

. 1EI1IE1S 
Cegielniana 47 

T e ł . 26-02 
choroby wewn. spec. 

p ł u c I s e r c a . 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m ś w i a t ł e m 

g ó r s k l e m . 
Od 9—10 i 6 - 8 w. 

Olbrzymia oszczędność węgla! 

Sz. Rozenbaum 
iabryka P i r a m o w i c z a 14 
Clij e: Zgierska 31 Szkolna 28 

Poszukiwany jest 

LOKAL 
fwymlary— 3 0 - 4 0 łokci dług., 20 łokci szerok. I 6 - 7 
łokci wysokości) do użytku Towarzys twa w godzinach 
W l e C Z b 7 e « y y C h p o d a d r . K l u b R z e m . Ż y d . v!L Południowa 4 
pok . 60, skrzynka pocztowa. 8387—1 

L 

od 5-

D r . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

I promieniami 
Ronlgena. 

Zawadzka Nt I 
Telefon Nr. 25-38 

Prsyjmuje ort ;» — : 
> oa 6—8 

Ol.d n»n od i—S. 
od ilelna poozealnl. 

Dr. med . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj 

muje od 8—10 i pól 
1—2 i od 4 — 8 

1 
D r . 

zamieszka ły w Łodz i , dobrze wprowadzony u kapców 
zachodnich w o j e w ó d z t w Polski przy jmie prowizy jną 

sprzedaż 
•Wyrobów f a b r y k włókienniczych. Referencje plerwszo-

— rzędne. — 
O f e r t y pod „Obró t * do adminlstr. . R e p u b l i k i - . 89—1 

choroby skórne 
weneryczne . 

6-go Sierpnia 1 
Godz. przyjąć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i świę 
ta od 11-ej do 1-ej 

s. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet ROntgena 
I światło-lecznlczy 

DlPioiikowstaWł 
rój; Ewanglel lc lde 
T e l . 2 9 - 4 5 . 

OODILNY PNYICCLI I 6— 
« — « . ULA pio 6 — 6 

gr. m | A _ r.ił 

Dr. Mar ja 

JÓZGfÓW-
LEWIHSO H 0 W A 
(choroby wene
ryczne i sKórne 
Cegielniana 6. 
g. p. 1 1 - 1 I 1—3 
Św. i nledz. 11—1 

Dr. med. 
r • 

Choroby skórne, we 
neryczne 1 moczo

płclowe, leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 
D z i e l n a Ns 0 . 

Przyjmuje od 8—9 
1 pół I od 4—8. 

Tel . J * 28-98. 

O d c i n k i , b r o d a w k i 
1 s k ó r ę z g r u b i a ł a ] n a p o d e s z w a c h • 

bezpowrotnie bez bólu usuwa 

_ „KLAWIOL" S 
Chemlczno-farmacentyczn. laboratorjum 

• „ A p . K o w a l s k i " w Warszawie . uL M i o d o w a TB 5 m 
i 

do sprzedania 

tamże książki w różnych jeżykach, obrazy 
i różne drobnostki. Wiadomość od godz. 
11 do 1 Konstantynowska Ns 7 mieszk. 4 
8339-2 front 1 piętro. 

Dr. med. 

Chor. sKórne i w e 
neryczne. 

Leczenie prom. Ront 
gena 1 lampą kwar
cową Przyjmuje od 

1 2 - 2 1 7—9. 
Al . KościuszKi 31 , 

1-sze p. front. 

spec|alista chorób 
oczu 

W Z N O W I Ł 
PRZYJĘCIA 

ordynuje 6 — 7 pp 
Zachodnia 65 

LeKarz-Dentysta 

F . S E l D E l i G A R I 
iUl, Zawadzka 10 
Przyjmu|e codzlen 
nie od 10—1 i od 
3—7 pp. 

kawaler poszukuje 
2 poKoi 

umeblowanych, e-
went. z utrzymaniem 
Oferty sttb. . Inter
nista" do .Republi 
k i * . 8307—2 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Cieple pan to f le 
Wyborowa gatunki 

poleca 
|K PKTERSILGE 

Piotrkowska 93 

samodzielny 
z plerwszorzędnemi 

referencjami ma 
kilka godzin wol
nych, przyjmie za
prowadzenie I kon
trolę ksiąg, sporzą
dzenie bilansów I 
t d. Oferty sub, 
„Bilanslsta* do adm 
.Republiki" 8308-3 

umeblowanego ewt. 
z utrzymaniem w 

śródmieściu sub. 
Skromny. 8314-2 

ii 

Ogłoszenia tato j 
K u p n o I s p r z e d I pokojowe mlesz-

W » < iw/ i * kanie w okolicy 
Ua wynlatel Waz o ó Rynku ta-

,i u ! ? V i , W - T nlo do odstąpienia, 
stkichl Kołik, icd- - , o s i , e n l a d » a d m . 

i w

\
b n

£ ,
P

- / « . ' podM.R . 31 . 8331-2 
Crcp-dc-China ta f ta ' 

firanki, ładne po- I , 
duszki, gabardina, "zukam mieszkania 

...wi ntvJ» 3 pokoje i kuch-bostony, szewioty, 
Rubaszkln, Ki l iń

skiego 44. 7554-5 

Cotel dentyst. oka_-
1 zyjnie kuplę. O 
ferty sub. .Fo te l ' 
do admin. 8237-2 

nią ewentualnie 2 
z kuchnią. Dam 

zgóry czynsz. Zgło
szenia do adm. .Re
publiki* pod 1. K. 

8327—2 

Pokój umeblowany 
z utrzymaniem 

MEBLE S T Y L U W K | odnajmę uczniowi 
HI pojedynczo i ca- | u b s o l l dnemu mlo-
łe komplety na ra- d e m u c z ł o w i e k o w i . 
ty. Gwarancja n ł e - | 0 f p o d .pokój z 

ograniczona 
odświeżanie 

zamiany Zakład sto 
larski Lubelska 6 

przy Napiórkow 
sklego. 

utrzymaniem* do 
administr. 8348-3 

N a u k a I w y c h o w 

8349 ntenografjl llstow-
i i i nie wyucza szyb-

.ideszła duża par-jko, gruntownie, ta
nio. Redakcja .Ste
nografia Polskiego* 

warszawa, Hoża 

tja dywanów per
skich sprzedaż po 
cenach konkuren

cyjnych i na dogod
nych warunkach. 

Grand-Hotel pokój 
106, od 9 rano do 
8 wieczór. 8277-4 

50(46. Żądajcie bez
płatnych informacji 

Stenografom bez
płatny numer. 

8 1 5 6 - 1 5 

Okazja. Do sprze 
dania sypialnia 

kredens, zegar sto
jący oraz stół 
krzesła wyścielane 
przyjmuję wszelkie 
obstalunki 1 odświe 
żanie mebli po cc 
nach przystępnych 
w warsztacie sio 
larsko-taplcersklm 

Zielona 39 8370-3 

EBRAJSK1EGO i 
przedmiotów ju-

daistycznych udzie 
la rutyuowany nau 
czyciel szkól pry
watnych. Wiado

mość u Tenenbau 
ma Piotrkowska 128 

w wie lk im wyborze 

W. Ty gier 
Piotrkowska 30. 

I p. front. Tsl. 14-99. 
UWAGAl Przyj
mowanie repera
cji pod własnym 

nadzorem. 

LeKarz-Dentysta 
Teofila 

[ 

ńtltgi U3 
trzeci dom od głów

nej. 
Choroby sKórne, 

weneryczne i dróg 
moczowych. 

Godz przyjęć od 
12—3 1 od 7—9 w. 
Panie od 8-4.763625 

Dr.S. 

poleca 

iB, mesKie i mm 
A. FISZLEWICZ 
Ł Ó D Ź , u l . Dzielna 12, front 1 piętro, 

w Tel. 34-66. .-. Tel. 34-66.— 

i i i 
Cho-oby sllórne 
i weneryczne 
Konstantynowska 12 

od 9—1 1 od 6—8 
dla pań od 5—6-ej 

L 

D r . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7 

N a w r o t Ns 7 . 
Telefon 28-07. 

/ront, I piętro Piotr
kowską pomiędzy 

Narutowicza, Głów
ną na skład obuwia 
Wiadomość Wól 

czańska 61 , Szapiro 

H I 
1 duży pokój z 
kuchnią, przedpoko
jem I elektr. oświe
tleniem w śródmłeś-
cii< na 2 lub 3 po

koje z kuchnią i 
wygodami. Oferty 
sub. .Dopła ta ' do 
admin. 8 1 7 2 - 3 

X X X X t t t t 

w branży galante
ryjnej, ze znajomo
ścią języka polskie
go I niemieckiego 
poszukiwana od za
raz. Oferty pód „F. 
M." w adm. .Repu
bl ik i* . 8355 

1-2 frontowe m 

zaraz do odnajęcia 
może być dla mał
żeństwa 1 z utrzy
maniem. Oferty sub. 

.Repu-„Centrum* 
blika- 8376 

Ważne dla pad 
Znana nauczyciel

ka naucza kroju I 
szycia w przeciągu 

jednego miesiąca 
za 30 złotych. 

Uwaga: Przyjmu
je również lekcje 
prywatne za 60 

złotych Szwarc i 
Grynblata. ul. Pań
ska 9, m. 33, Zapis 
od 10—11. i 2 ' 

(Anszlagier) 

potrzebny 
Szkolna 9. 

iluszową otomanę 
1 bleliźnlarkę, łó
żeczko dziecinne, 

leżankę sprzedam. 
Ceglelnlana 64, m. 9. 

nglelskiego lekcji 
i konwersacji u 

dzlelam. Godziny 
5—8, Plolrkowłka 
81 m. 17. 

8 2 1 9 - 3 

Student prawa po 
szukuje lekcji. 

Specjalność: polski, 
icuskl, niemiecki 

łacina, hłstorja. 
przedam elegan
ckie łóżko dzie 

cinne z pościelą, Ip^yjmuje od 2—4 
stół I lustro. P'ra-Uieja 1-go Maja 16 
mowlcza 12, m. 9 . | m >

 J

4 < 8266—3 
od 2—6 popołudniu 

a l t * fluehaczka Instytu-| R o * m 
u tu Pedagogiczne-! n o t r t e b n » *»JU 
go poszukuje lekcji; paczka \ tóffj 

. 0 0 0 - S lic języka polskiego 
Naucza szybko I 

gruntownie Oferty 
pod .Słuchacza*4 

8 2 7 6 - 2 

P o s a d y . 

Absolwent jedne] z 
tutejszych szkól 

handlowych poszu
kuje posady lako 
praktykant. Oftrty 
proszę składać pod 
.X . Y. 100- w . K L I N 
.Republiki*. 9199-3 

amodzlelna buchał 
terka z kilkulet

nią praktyką, biegła 
w korespondencji 

i pisaniu na maszy 
nie przyjmie odpo 

wlednią posadę. 
Wymagania skrom 
ne. Oferty sub. .L . 

P. 40* do admin, 
.Republiki* . 8383-3 

ką • * u w : / , , n U 

do adm. 

manicure 5̂,»* 
pracownic* * • „is* 
skiej Hrm) 

KK. 

20.000 do f> t l,|t 
do odlew"' > * 
celem p o * * * pp-
Oferty <•» \ \ 
bl iki" sub. 

Paplcer 

Młoda Inteligentna 
fil panienka poszu
kuje kondycji do 
jednego lub dwo|e 
dzieci. Wymagania 
skromne. Łaskawe 
olerty sub. B P. do 
.Republiki" 8295-2 

Rutynowany buchał 
ter-bilanslsta wła

dający językami 
polskim, niemieckim 
francuskim 1 angiel

skim, załatwia w 
zakres buchalierjl I 

korespondencji 
wchodzące czynnoś 

cl, na godziny. 
Pierwszorzędne re< 
ferencje. Informacji 
udziela B. Blzberg, 

Piotrkowska 66, 
Telefon 18. 8296-2 

zakład, < f V 
przyjmuj* op' „|. 
ki o 60 pro*-1 CJ 
Uwaga l t f V 
gielniana " V ; 

TKALNIA Sf1 Ą 
I n a : TWfylUł 

••• d °u. n

P r» h ' r k w uWo'", ,^ |a 
firankach. b ( C nj 

dywanacb; j j ,» 
Piotrkowska 

noszukujf j ń 

Y do wy""Vi# 

kowska » r t P 
ofc. II p 1 * 1 ' ! : •amotny 

I 

Hłody Inteligentny 
I odpowiedzialny 

człowiek (Izr.) o-, , 
beznany zlabrykacją która iriu 
towarów czesanko-, dzll 

tuowany 
lat 35 
młodą. J o i«M-

a «"li!*.t|n> 
Maturzystka udzie

la lekcji. Wlado-
na najdogodniej- m 0 4 C 

azych warunkach 
sprzedaje Rosen — 
Piotrkowska 88. 

iządzenle kuchni 
do sprzedania, 

Narutowicza 9, m. 8 
front. 8250| 

m. 9. 
Pańska 25, 

8 3 0 9 - 2 

L o k a l e . 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego z 

krępającem wej
ściem. Oferty pod 
.Kosmopolita* 1 do 
.Republiki" 6382-3 

Buchalierjl. kores
pondencji, steno-

grafji pisanie na 
maszynie uczy szyb 
ko. Lubiński, autor 

podięczników tej 
dziedziny, Piotrków 
ska 79. 8271—3 

li ieszkanle—1 

lekcji .Batiku* u-
L dzieła pojedynczo 
i w kompletach Ida 

Braunerówna, A l . 
Kościuszki 29, przyj 
filuje codz. od 3—4 
p. p. 8297—3 

po-
kój z kuchnlą'lngielsklego kon 

poszukiwane. Po-,H wersacji 1 lltera-
średnlctwo pożąda 
ne. Szczegółowe o-
ferty do .Republiki* 1 

dla , E , B." 8367-3 

tury udziela ruty 
nowany nauczyciel 
Nowo - Cegielniana 
M' 12, m. 4, od 3 
do 5 po poł. 8303-4 

P rzyjmę dwóch pa-j 
nów w starszym ibsolwentka .Courś 

wieku na mleszka-H de letters* w 
Lozannie udziela 

lekcji francuskiego 
I angielskiego. 

nie U l . Tramwajo
wa 2, m. 6. 

Do wynajęcia Jeden , e r t y s , l b - M - p d o 

pokój ' pr"eiśclo-|.Republiki* 8386 
wy na dwie osoby 
Oferty do admin l lauczyclelkaudzle-

pod Sublokator. II la lekcji. Kurs 
8360 szkoły średniej. A-

leje I Maja 35 m. 36 

przy Dl, GUańsklel. 
Wiadomość. An
drzeja 11 m. 6, 
między 3 — 5 

tel. 601. 

Iłode małżeństwo 
poszukuje poko-jętudent udziela ma 

Ju umeblowanego !J tematyki, łaciny 
lub bez mebli. O-lf izykl, chemjl Języ-

ków. Kilińskiego 
[96 — 3, sublokator 
(druga brama), go
dzina 7. 8292—2 

fery pod .Umowa 
do .Republiki" 

Dwóch urzędników 
poszukuje miesz

kań: Jednopokojo- etudent uniwersy-
wego i pokoju z *) tetu Jagiellońskle-
kuchnlą. Cena od go, doświadczony 
umowy. Oferty do korepetytor udziela 
admin. dla .Cajk* . lekcji. Gdańska 32, 

8 2 9 4 - 3 , m . 7. 8415 

wych poszukuje po- cle, ewenlf , em. 
sadę kierownika mieszk'' o ( (. r|jf 

fabryki czyli biura P o w a ł " e

ł o t o g r r 
.„vi»-

sub, R. Z. 
fabrycznego. Oferty wraz * , u 

8302 pioszę *""priyl 

ciel' 119. Potrzebne dziew- i . ' , r t i o . 
czynki do wyra- M P « * n , 0

0 | e f l ^ 
blanla pudełek lek- P " ^ „e. « ' 7 ^ 
turowych u Elen-! d 4 x w r f l 

berga, Gdańska 23. 
8363 

Dczeń cukierniczy, 
który praktyko 

wał w piekarni cu
kierniczej poszukl 
wany, Cleglelnlana d a ń s k i e f i ' > V 
33. 8365;„|e S t e & n « V 

Ułoda panienka po-
M szukuje posady 
lepszej niani, zna 
się na gospodar

stwie 1 dobrze 

bil 
niąi , 

weksel ^ m z 
się. Ste' a nc-it> i r. 

obrze haf- P a b j a n ^ . g , H? 
tuje. Of. „Młoda".! wlcza 

Buchalter-korespon-
dent z kilkuletnią 

praktyką poszukuje 
posady. Referencje 
pierwszorzędne. 0 -
ferty sub. Rutyno
wany złożyć w ad
ministracji. 8244-5 

S b l ł 2 * e > i 

Uloda osoba . l u 
lu biąca dzieci , 
przyjmuje kondycję 
zaraz. Wiadomość 
admin. sub. „Kon
dycje". 8269-3 

«ztrikler) maszyni-| 
sta niezupełnie 

wykwalif ikowany 
poszukuje pracy, za 
skromnym wynad-j 
grodzeniem. OL do 
„Republiki" tjSztrl-
kler). 828S-2, 

Poszukuję dobrej 
krawcowej jako 

wspólniczki do 1M-
lożenla pracowni. 
Lokal wygodny. 

Wiadomość: Gdań
ska 31 , poprzeczna 
oficyna, 11 piętro-

pel k » P ? « l l t U ! 

ludnlov 

(I Solna * 
gubił k^K , 

u-

bila ' ś * t i £ Ą 
osób 

Cecie in '" 1 ' 

przez ^ 
w Łodzi-

8 ) 1 ' ' 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora- (~\~t\R\R^^R\i-\\n' ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stron 
ma": w Łodzi 3 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa V j P l O b Z C l i ł a . mil. (na stionie 4Szpalty). N E K R 0 L 0 3 I l NADSSLAME 20 gr. za w l e r s Z , ™ , . , l " i » 
4 zł . 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. ° • ,. - • ,. Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagram*- • 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie. drożej. Za u n m a j w y d n u ogłoszeń admin. n i * odpowiada. Droone ó gr. Poiza^iwaaie pracy 3gr . 

ronie 10 szpalt). W T r l t ó ® ^ " * f , S 
)SSLAME 20 gr. za • i * " 8 " " ' . 1 i» l ^ i J * 

"Republika" t w E x p r e s s Wieczorny" łącznie z odnoszeniem dó domu zł. 5.70 mies. 

P ^ Z a łsjdawntawo^H.epubUka" Sp. z ogr. odp^-.Marjań Nusbaum-oRaazewski.—Czcionkami . R e p u b l i k i " , P io t rkowska 49.—Tłocznia, P i o t r k o w s k a 15.—Redaktor odo. Jozef ^ u 
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